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Za Redakcją odpoiricJzialiiv 

Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

Admini&tracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy 
Wilheimowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedzalkow i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseralów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Kek lamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (iucl. tłumaczenia).

Listy
do Kedakcyi, Administracji i Ekspedycji winny być 

frankowane. OZIENNIKPOZNAŃSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwia nia- 
raieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-nustryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do oksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon Ko. Ifi, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogtosxeni.i dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Bohren- 
strasse 24 i Central-Aiinoncon-Bureau dor Deutschen Zeitungen, Mobrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — vV Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Voller i Mosse — W Piesze-

wie : L. Zboralski.
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POZNAŃ, 12 stycznia.

Według doniesienia Turquie, które już wczoraj 
zamieściliśmy, oświadczyła Porta oficyalnie po zaprote­
stowaniu ze strony Rumunii przeciw 1, 7 i 8 artykuło­
wi konstytucyi tureckiéj, że ustawa ta odnosi się wyłą­
cznie do spraw wewnętrznych państwa i nie narusza w 
niczém zagwarantowanych traktatami międzynarodowemi 
praw księstw nadduuajskich. Wiadomość tę potwierdza 
najświeższy telegram wiedeński. Według niego gotową 
jest Porta uwzględnić protesta rządu rumuńskiego. Tego 
tćż spodziewać się należało, piszą dzienniki wiedeńskie, 
bo jakże przypuszczać można, ażeby Turcya zewsząd za­
grożona, na większe jeszcze narażać się chciała niebez­
pieczeństwa. 1 inne pisma tego samego są zdania, ale 
podnoszą zarazem, że zatargi i nieporozumienia między 
Rumunią a Portą w niczćm nie oddziałają na przebieg 
kwestyi wschodniój, na bieg konferencyi carogrodzkich. 
Najważniejszą bowiem pozostanie kwestya, czy Porta u- 
stąpi w obec parcia konferencyi i zgodzi się choćby na łago­
dne warunki pełnomocników europejskich w Carogrodzie. 
Na pytanie to większa część dzienników odpowiada prze­
cząco tłumacząc opór Turcyi nie tylko zarozumieniem, 
wiarą w siłę wojenną, leżącą głównie w odporności a na 
którą składa się głównie natura gruntn przeznaczonego 
na pole walki — ale nadewszystko tóm przekonaniem 
Porty, że mocarstwa europejskie na łup Rosyi zostawiać 
jéj nie mogą. To tćż Turcya — podnosi jeden z dzien­
ników petersburgskicb —• przysposabia się do wojny bez 
trwogi, nie myśli o żadnćm niebezpieczeństwie i na myśl 
jéj nie przychodzi ustąpić naciskowi Europy. Chociażby 
Turcya widziała się zmuszoną do prowadzenia wojny z 
Rosyą, nie ustąpi, licząc może mniej na zwycięztwa jak 
na pierwsze swe klęski, które jéj natychmiast dadzą 
sprzymierzeńców.

Śledząc baczném okiem przebieg konferencyi, zda­
wałoby się w istocie, że powyższa myśl głównie prze­
wodniczy tureckim ministrom. — Pełnomocnik angielski 
na konferencyi carogrodzkiéj — są słowa Journal 
des Débats, może na konferencyach robić wielkie 
ofiary niedorzecznym teoryom wigów, mógł chęć zgody 
posunąć aż do słabości, aż do nieroztropności, by odpo­
wiedzialność wojny nie spadła na jego kraj ; ale pierwszy 
strzał działowy na Wschodzie zmiecie wszystkie pamflety, 
wszystkie broszury, wszystkie ustępstwa dyplomatów', 
wszystkie marzenia o przymierzu angielsko-rosyjskiém. 
Anglia czy zechce czy nie, będzie zmuszoną wrócić do 
swéj trądy cyjnéj polityki. Dla tego roźnamiętnienie Tur­
ków, tak kończy Jfrur n al des Dębats, uważamy 
za groźne dla pokoju Europy, dla tego wołamy na kon 
ferencyą: Strzeżcie się, bo niebezpieczeństwo grozi nie 
tak jak przed miesiącem ze strony Rosyi, ale dziś grozi 
ze strony Turcyi. — Wiadomości, jakie/odbieramy z Turcyi, 
donoszą tćż o ciągłych zbrojeniach a dzienniki carogrodz­
kie coraz gorçcéj lud podniecają do wojny. Tworzenie gwar- 
dyi narodowéj w Carogrodzie szybkim postępuje krokiem. 
Według Polit. Corresp. gwardziści mundurują się swo­
im kosztem, a dla uboższych zbierają składki. Oprócz 
tego rozmaite stany i powołania mają wystawić osobne 
bataliony; urzędnicy dwa bataliony, ulemowie jeden a 
nawet dziennikarze i drukarze jeden batalion. Batalion 
ulemów rekrutuje się u szeika-ul-islam z ludzi po więk- 
széj części poważanych i bogatych, „mających co naj- 
mnićj po pięć odalisek.“

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

îï. «lokaja.
Na mocy autoryzacyijeneralnéj

przełożył
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TOM I.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3 i 4.)

Uśmiech na obliczu księcia rozszerzał się coraz 
więcćj na widok sceny, która teraz nastąpiła, sceny go- 
dnój ołówka Hogartha: nieme osłupienie, zdumienie, obu­
rzenie na każdój twarzy z osobna. Proboszczowi śmiech 
zamarł na ustach na pół otwartych; rentmistrzowi twarz 
się przedłużyła a brwi nastrzępiły; pan Kolompy wrył 
się w dziennik nosem, naokoło którego skoncentrowały 
się wszystkie rysy twarzy; brat Napoleon nie szczędził 
niczego, by wyrazić najwyższy stopień oburzenia, skur­
czył głowę pomiędzy ramiona, a włosy mu się na­
jeżyły.
, .. 7° ^szerstw°! To podstęp! To niegodziwość

złośliwa. zawołano z wszech stron.
—-Felonial stellionatus! larvatus — wołał 

pan Kolompy w rozpaczy.
— Co więcej, to misdemeanour! — podszczu- 

wał jeszcze brat Napoleon.
Tak jest, tak jest! to egzemplarz późnićj nadru­

kowany! — wołał wciąż pan Kolompy i zabrał corpus 
delicti. Fakt jest oczywisty. Książę pan pozwoli, 
że jako naczelnikowi komitatu denuncyuje ninieiszóm 
zbrodnią. * J

Rentmistrz (pociągnął go z tyłu za atylkę i szepnął: 
— Ależ skargę trzeba wnieść u sędziego, bo on

jest pierwszą instancyą.
— A, prawda 1... Panie Napoleonie Zarkany, żą-

Sprawozdania z wyborów odbytych w dniu 10 bm. 
w Niemczech do parlamentu nie są jeszcze dokładne. 
Wszakże już z tego, co dzisiaj donoszą berlińskie dzien­
niki, widoczna, że udział w tym roku, mianowicie przy 
wyborach w Berlinie, o wiele był większy niż lat po­
prze Inich W roku 1874 głosowało według National- 
Ztg. w Berlinie 43,532 wyborców, nawet nie trzecia 
część uprawnionych do głosowania. W tym roku gło­
sowała ich większa połowa. Wówczas oddało głosy na 
postępowców 27,234 wyborców a zatćm większa połowa 
z całćj liczby głosujących, socyaliści liczyli 11,971 głosów, 
mnićj więcćj * 1/< część; reszta głosów oddaną była na 
kandydatów innych stronnictw. W tym roku zaś 30,000 gło­
sów oddano na socyalistów, blizko połowa uprawnionych do 
do głosowania, podczas gdy druga połowa rozstrzeliła się 
między postępowców i narodowo-liberalnych. — Taki 
smutny rezultat wykazują tegoroczne wybory w Berli­
nie — odzywają się pisma berlińskie. Przypisać to na­
leży postępowemu stronnictwu, które, zrobiwszy rozbrat 
z partyą narodowo liberalną, na rozterkach tych samo 
ucierpiało a ułatwiło tylko zwycięztwo socyalistów.

45= Wybory. W Rawiczu w przyszły ponie- 
dniałek, to jest dnia 15 bm o godzinie 10 przed połu­
dniem uprawnieni wyborcy powiatów krotoszyńskiego, 
śremskiego, krobskiego i wschowskiego obierać będą de­
putowanego Ziemstwa kredytowego (landszafty). Zawia­
damiając o tóm wyborców, jesteśmy przekonani, że stawią 
się wszyscy na rzeczone wybory.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował nadzwyczajnego profesora dr. Wilmms 

przy uniwersytecie w Strasburgu, zwyczajnym profesorem 
wydziału filozoficznego tamże.
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Lwów, 11 stycznia.
(Wybory do Rady miejskiej. — Hr. Potocki wraca. — Wl. hr. 
Dzieduszyoki w Poznaniu. — Z teatru. —• Nowości. — Karna­

wał. — Piękne za nadobne.)
(T) Nic się u nas nie dzieje, nic przynajmniój ta­

kiego, coby mieszkańców innych dzielnic Polski obcho­
dzić mogło. Czy to niepewność sytuacyi politycznćj i 
nadzieja lub obawa wojny i możliwych ważnych zmian 
jest powodem dziwnego tego u nas zastoju, nie wiem, 
dość że faktem jest, iż nic się nie robi u nas nadto co 
do pospolitych warunków życia codziennego należy. Oczy­
wiście jest to tylko chwilowy zastój, położenie przejścio­
we, wnet się wiele zmieni w koło nas a więc i u nas. 
Może bliskie wybory stu radzców miejskich i przyszłego 
prezydenta miasta rozruszają nas. W niedzielę podobno 
odbędzie się pierwsze przedwyborcze zebranie, na któ- 
róm more antiquo wybrany zapewne zostanie po­
dług podanej sobie z usłużnój strony listy, komitet ma­
jący kierować temi wyborami. Zbyt wiele ruchu jednak 
spodziewać się nie można. Jedyny obóz opozycyjny, tak 
zwane „Towarzystwo realnościowe,“ które zwykle przy

dam, aby natychmiast wytoczono ścisłe śledztwo w spra­
wie tćj mis... na... w sprawie tćj niegodziwości 
z angielską nazwą.

— In flagranti? in facie loci? — pytał 
podszczuwając sam sprawca zbrodni.

— Zdaje mi się — wtrącił nieśmiało rentmistrz pan 
Dumka — że tu w obecności księcia pana nie bardzo 
byłoby to na miejscu.

— Prawo nie zna różnicy osób — odpowiedział 
Napoleon Zarkany w surowym tonie powagi urzędowój, 
dając zarazem miną swą poznać, że gdy sędzia sprawuje 
swój urząd, nawet żupan jego nie jest niczćm więcćj od 
„powoda,“ „pozwanego“ łub „świadka,“ bez wszelkiego 
tytułu.

Aby iluzya była tóm zupełniejsza, książę sam od­
łożył teraz cygaro, które właśnie chciał zapalić.

Napoleon Zarkany siadł przy biurku i rozpoczął 
przesłuchy od lokaja, który przyniósł był światło do 
zapalenia cygar; z kolei poszli rentmistrz, dalój redak­
tor, nakoniec proboszcz. Po ekshortacyi o krzywoprzy­
sięstwie, którą wystósował naturalnie tylko do trzech 
pierwszych, każdy musiał zeznać, jak mu na imię i jak się 
nazywa, ile ma lat, jakiego wyznania, czy żonaty czy 
nie, czy już karany sądownie i — czy ma szczepioną 
ospę wedle przepisów ustawy. Poczem przesłuchy z py­
tań tak szczególniejszych, że każdy byłby musiał na- 
śmiać się do rozpuku, gdyby nie był przekonany, że te 
pytania koniecznie muszą pozostawać w związku z nader 
zawiłym przedmiotem śledztwa i że zeznania poczynione 
na podstawie tych pytań złożą się w ręku zgrabnego 
sędziego śledczego w całość organiczną. A zaufanie do 
inkwizytorskiego talentu brata Napoleona było tóm więk­
sze, że przeczuł poniekąd instynktowo tę niesłychaną 
intrygę.

Lokaj z drżeniem poczynił swoje zeznania.
— O której pan (dla równości w obec prawa) wsta- 

jesz? — A pokojowa Babette? — Czy razem czytujecie 
gazetę? — O którój godzinie przynosisz pan zwykle 
dziennik z poczty? — Co robisz pan zwykle o tćj po­
rze w mieszkaniu stangreta? — Dla czego pan dajesz 
podarki jego dzieciom? — Do którój karczmy po dro­
dze wstępujesz? — Czy zawijasz pan w papier cygara, 
które ztąd wynosisz?

Rentmistrz skąpał się w pocie podczas przesłuchów.
— Kiedy pan byłeś w Aradzie na targu ? — W którą 

gazetę był zawinięty kapelusz kupiony przez pana u mo- 
dystki? — Czy dla żony czy dla kogo innego kupiłeś

dawniejszych wyborach z osobnemi listami kandydatów 
występowało, co wywoływało jaką taką walkę wyborczą, 
pójdzie prawdopodobnie tą rażą z komitetem tak zwa­
nym „miejskim,“ przyrzeczono mu bowiem wziąć kilku 
jego członków na listę kandydatów, a o to głównie cho­
dzi. Żydzi stanowiący blisko trzecią część ludności lwo- 
wskiój, chcieliby wprawdzie mieć w Radzie miejskiój 
znowu tuk liczuą reprezentacyą jak dawniéj, kiedy to 
25 radnych wyznania mojżeszowego bywało, ale dla świę- 
tćj zgody, a zresztą w obec zasady równouprawnienia i 
zniesienia różnic wyznania religijnego, ani upierać się 
nie będą, ani nie mogą. Miasto ma wybrać 100 radz­
ców, i baczyć musi na to, aby to byli Polacy, dobrzy 
obywatele, ludzie do zajmowania krzeseł radzieckich 
kwalifikowani, a nie na to, jakiego ilu z nich ma być 
wyznania religijnego. Więc i pod tym względem walki 
wyborczćj nie będzie. Chodzić może tylko przy wybo­
rach o to, kogo z dzisiejszych radnych pominąć i kim 
usunąć się mającego godnie zastąpić. Jeżeli co komitet 
przedwyborczy powinien mieć na uwadze, to okoliczność, 
by nie wybierać takich osób, które nie chcą trudzić się 
sprawami gminnemi, a takich jest bardzo wielu w dzi- 
siejszćj Radzie. Na stu radzców ledwie sześćdziesięciu 
bywa na posiedzeniach, a jest bardzo wielu takich, któ­
rzy ledwie raz na rok w ratuszu się pokażą.

Namiestnik hr. Potocki bawi jeszcze w Wiedniu 
Wrócił on zupełnie do zdrowia i dnia 15 bm. przybyć 
ma do Lwowa i objąć urzędowanie.

Były marszałek krajowy, Włodzimirz hr. Dziedu- 
szycki, wyjechał z sekretarzem swym, dr. Socbanikiem, 
do Wielkopolski — gdzie kilka tygodni ma zamiar za­
bawić.

W teatrze naszym będziemy mieli kilka różnych 
nowości. Przyznać należy dzisiejszój dyrekcyi — że 
wytęża wszystkie siły, byle zadaniu swemu odpowiedzieć 
i wiecznie nowości pragnącą publiczność naszą zadowol- 
nić. Pierwszą niecierpliwie wyczekiwaną nowością będzie 
jutrzejsze przedstawienie jednéj z nieznanych komedyi 
śp. Aleksandra Fredry „Wielki człowiek do małych in­
teresów.“

Komisya, powołana przez spadkobierców naszego 
Moliefa do przejrzenia i posor towania pozostałych ręko­
pisów, oznaczyła porządek, w jakim pozostałe utwory 
mają być przedstawione. „Wielki człowiek“ rozpoczyna 
ten szereg nowych Fredrowskich komedyi.

Drugą nowością będzie Moniuszki opera „Straszny 
dwór,“ w którój po raz pierwszy wystąpi jako gość To­
warzystwa opery warszawskiéj p. Cieślewski, znany do­
brze naszój publiczności z czasu początkowego istnienia 
polskiej opery we Lwowie. Partyą tę miał śpiewać p. 
Zakrzewski, dotychczasowy pierwszy tenor naszej opery 
i ulubieniec naszój publiczności. Względy, jakich do­
znawał, stały się jednak, jak się zdaje, powodem sta­
wiania z jego strony takich warunków uciążliwych, że 
dyrekeya widziała się zniewoloną podziękować mu i za­
prosić na trzymiesięczne występy p. Cieślewskiego. Jest 
tu także dobry tenorzysta p. Reverterá, Włoch; ponie­
waż jednak po polsku nie umie, nie można mu^było po­
wierzyć partyi w „Strasznym dworze.

Po Wielkiej nocy wyjedzie opera do Krakowa a jak 
słyszałem, następnie przez trzy miesiące letnie opery 
wcale nie będzie Dopiero od września rozpoczną się na 
nowo przedstawienia z tym samym lub zmienionym per­
sonalem.

Trzecią nowością będzie występ pani baronowéj L. 
w Offenbacha „Pięknój Helenie.“ Pani ta należy do

pan ten kapelusz? — Co za jedni byli ci panowie, z któ­
rymi, jadąc do Pesztu, całą noc grałeś pan w „faraona“ 
na rozpostartój kołderce w wagonie?

Z kolei nastąpiło przesłuchanie głównój osoby w tej 
sprawie.

— Pan jesteś redaktorem tego pisma? — Możeszli 
pan to podprzysiądz? — Jak się nazywają współpraco­
wnicy pańscy ? — Czy pan czasem wycina z innych dzien­
ników? — Czy pan czytujesz czasami swój dziennik? 
— W które to dni w tygodniu? — Jadasz pan ostrygi? 
Gdzie ? — Dla czego właśnie tam ? — Co za ludzie tam 
się schodzą? — Jaki stósunek wiąże pana z osobą u- 
braną na ostatnim balu maskowym podczas karnawału 
w czarne domino, do którój szepnąłeś: „Znam cię“? — 
Z kim pan grywasz w kalabryasza? — A więc wygrana 
czy przegrana idzie na rachunek dziennika? — Ilu pan 
masz abonentów w najlepszym razie?

Nakoniec proboszcz. Niezmiernie zgniewany nie 
chciał z początku zeznawać; ale surowe napomnienie z 
z ust sędziego, który powoływał się na swój urząd, — 
zniewoliło go nakoniec do odpowiedzi. Brat Napoleon 
zresztą lagodniój się z nim obchodził.

Poczem nastąpiła konfrontacya, która znów zaczęła 
się od lokaja.

' — Czy znasz pan tego pana? — Na odejściu czy 
daje na piwo? — Jaki ma powod, że nie daje? — 
Panie Kolompy, w jakim zamiarze przybyłeś pan na za­
mek? — Czy znacznój na ten raz potrzeba panu sub- 
wencyi? — Zkąd pan znasz obecnych tutaj? — Ksiądz 
proboszcz czy zna tych panów?

Rezultat śledztwa był chwilowo taki, że wszyscy się 
znają i to znają się nawzajem jako osoby najzacniejsze 
i najszlachetniejszego charakteru. A dalej stwierdziły 
zeznania te, że egzemplarz Puzanu Jerychoń­
skiego, będący w posiadaniu rentmistrza książęcego 
pana Dumki, zawiera i inne jeszcze wiadomości prócz 
tych, które zawarte są w egzemplarzach księcia i pro­
boszcza.

Oblicze księcia rozweseliło się podczas przesłuchów 
do reszty; nieraz krył je w chustkę. Lekarz, dr. Barbo, 
spokojnie tą rażą schował swoje lekarstwa, bo były zby­
teczne.

Po ukończeniu całej procedury wszyscy z kolei pod­
pisali protokuł. Brat Napoleon posypał piaskiem i chciał 
go zwinąć.

— Przepraszam, pan sędzia zapomniał podpisać — 
rzekł pan Kolompy.

piękności miasta naszego a nawet kraju, jest córką za­
możnych rodziców i młodą wdówką. Dla czego dama 
ta, jeżeli się chce poświęcić scenie, właśnie „Piękną He­
lenę“ na pierwszy występ sobie wybrała, jest zagadką, 
którą tylko jej bliższe otoczenie rozwiązać byłoby w 
stanie. Na każdy sposób pewnym być można, że przy­
najmniój dla kasy teatralnój wypadnie ten debiut świetnie.

Niedzielne przedstawienia popołudniowe bywają tak 
licznie odwiedzane, że znaczna część publiczności wracać 
musi do domu, nie mogąc otrzymać biletów. Ponieważ 
i żydowska publiczność bardzo chętnie na te przedsta­
wienia uczęszcza (ceny są bardzo nizkie), przeto posta­
nowiła dyrekeya ze względu na tę część naszój 
ludności dawać także popołudniowe przedstawienia w 
sobotę. Myśl wyborna, zrealizowanie jój przyczyniać się 
będzie do polonizowania naszych żydów. Spodziewać 
się należy, że dyrekeya baczyć będzie na wybór sztuk 
sobotnich, mając na Względzie publiczność, dla którój 
głównie te przedstawienia mają być dawane.

Karnawał rozpoczął się. Balów publicznych na cele 
dobroczynne jest już kilka zapowiedzianych. Najwięcój 
balów urządzą oczywiście panowie akademicy, na ko­
rzyść swoich stowarzyszeń bratniój pomocy, czytelni itp. 
Po domach prywatnych już się od tygodnia bawią. — 
Wczoraj dawał świetny bal u siebie wiceprezes Towa­
rzystwa rólniczego p. Dawid Abrahamowicz. Między 
gośćmi, których było przeszło sto osób, znajdowali się 
także austryaccy jenerałowie hr. Neuperg i ks. Thurn- 
Taxis. Bawiono się do rana. U hr. Potockich odbyć 
się mają dwa bale. Najlepiój jednak, bo najswobodniój 
bawić się będą, jak zwykle w kasynie mieszczańskióm, 
które posiała teraz piękny własny dom z wielką salą 
balową.

Na zakończenie anegdotkę, bo inaczój podanój przez 
korespondenta tarno-polskiego Dzień, p o 1 s k. wia­
domości nazwać nie mogę. Oto podług tój korespon­
dencji przywieźli kupcy' z Odesy do Tarnopola wiado­
mość, że Midhad pasza miał ostatecznie oświadczyć człon­
kom konferencyi, iż Turcya przyjmie chętnie wszystkie 
przez Rosyą stawiane warunki, jeżeli tylko Rosya te wa­
runki zastosuje także do siebie, jeżeli mianowicie nada 
konstytucyą, jeżeli w Kongresówce, Litwie, na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie ustanowi gubernatorów Polaków, je­
żeli odbuduje popalone w r. 1863 i 64 posiadłości, je­
żeli zabezpieczy utrzymanie rodzinom wówczas poległych, 
jeżeli równouprawni języki i wyznania religijne i jeżeli 
dla gwarancyi ustanowioną zostanie w warszawie Komi­
sya międzynarodowa, a Kongresówka i Litwa przez woj­
ska austryackie, zaś Wołyń, Podole i „Ukraina przez 
wojska tureckie zostaną zajęte. Wprawdzie „non e vero“ 
ale „ben trovato.“

Sprawa wschodnia.
, Nowe transporta wojsk rozpoczęły się znowu z Kró­

lestwa, Litwy i z wschodnich gubernii europejskiój Ro­
syi nad Prut. Zapewne rozkaz mobilizacyi w tych 
okręgach wojskowych dopiero wtedy ogłoszony będzie, 
gdy już wojska z tych okręgów skoncentrowane będą 
nad Prutem, jak to się stało przy pierwszćj częściowój 
mobilizacyi. Spostrzeżono się, iż armia południowa jest 
za słabą do rozpoczęcia kampanii i dla tego ją tak zna­
cznie powiększają.

— Podpisać?... ja...
— No, przecież jako sędzia śledczy?
— Co znowu?... sędzia śledczy?... Nie jestem 

już nim. Wczoraj podałem się u księcia paua, jako żu- 
pana mojego, do dymisyi.

— Jakiómże tedy prawem odbywałeś pan z nami te 
przesłuchy ?

— Rzecz prosta, panowie chcieliście, nie pytając, 
kto ja i co ja.

Wszyscy spojrzeli po sobie ... brat Napoleon figla 
im spłatał i to grubego.

Książę na głos się rozśmiał, co od razu wywarło 
skutek, bo nie pozwoliło dojść nawet do pierwszego wy­
buchu powszechnemu zagniewaniu na brata Napoleona. 
Wszyscy cieszyli się owszem, że ujrzeli księcia śmieją­
cego się, było to dlań prawdziwe dobrodziejstwo, naj­
skuteczniejsze lekarstwo; było to, jakby umarły był się 
przebudził, jakby posąg marmurowy był przybrał żywy 
wyraz pierwowzoru swego.

Książę skinął na lokaja, aby do reszty uśmierzył 
wzburzone fale ; i niebawem złocisto - zielony likwor 
Chartreuse obchodził kolejką po wszystkich obe­
cnych.

Pan Kolompy, skosztowawszy napoju, dopiero nabrał 
ducha na dobre.

— Teraz i ja wezmę pana Napoleona na spowiedź.
Ale nie przyszło do tego, bo przerwał mu książę :
— Panie Kolompy, mam z panem coś pomówić; 

możebyś pofatygował się ze mną do mojego gabinetu.
Redaktor Puzanu wszystko porzucił, Chartreuse

i ciastka i brata Napoleona a podążył za księciem do 
gabinetu, którego drzwi zamknęły się za nimi.

Wszystkim innym opowiadał teraz brat Napoleon 
pokrótce historyą fałszowania dziennika, jak w kasynie 
pocztowóm w Danezwarze drukowano rozmaite telegra­
my dodatkowe w egzemplarzu pana Dumki. Pan rent- 
mistrz sam najwięcój się uśmiał z wyjawionój tajemnicy 
i musiał przyznać, że umiano doskonale wyprowadzać go 
w pole. Brat Napoleon przyrzekł mu na słowo, że już 
tego nie będzie. I tak stanął pokój. Na wsi ludzie nie 
długo się gniewają na spłatanego figla.

Niedługo potem wrócił i pan Kolompy z gabinetu 
księcia, ale sam i to z miną wielce uroczystą; tak przy­
najmniój udawał. Bratu Napoleonowi uścisnął dłoń i 
oznajmił, że zważywszy rzecz dokładnie, nie myśli już 
dochodzić fałszerstwa na drodze sądowój, ani tóż w ogóle 
robić z niéj une cause célèbre. Mogłyby bowiem
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Do Kiszeniewa przybyły z Polski 5 stycznia cztery 

pułki dragonów, konsystujące w Kongresówce od roku 
1863; pułki te przybyły nie koleją lecz drogą zwyczaj­
ną- W tym samym dniu przybyły koleją trzy bataliony 
strzelców „ukraińskich“; do każdego z trzech korpusów 
armii nad Prutem zostanie przydzielony jeden batalion 
tych strzelców.

Główny szef sztabu armii kiszeniewskićj Niepokoj- 
czycki, przyjmował 36 wyższych i niższych oficerów ro­
syjskich, powracających z Serbii. Są oni bardzo znie­
chęceni i ganią stósunki w Serbii. Za wstawieniem sig 
dowodzącego korpusem ks. Szachowskiego, nie będą ode­
słani na Kaukaz, ale wcieleni do jedenastego korpusu 
armii.

Z Krakowa telegrafują, że wedle doniesień z Kisze­
niewa tameczne szpitale są przepełnione chorymi żoł­
nierzami. Z Petersburga zaś odbiera P o 1 i t i s c h e 
Correspon. pod dniem 10 bm. następującą depeszę: 
Celem sprowadzenia rozsiewanych w prasie zagranicznćj 
o niepomyślnych stosunkach sanitarnych armii południo- 
wćj pogłosek do właściwych rozmiarów, notuję tutaj na 
podstawie cyfer urzędowych, że wedle raportów, jakie 
odebrano do dnia dzisiejszego, ogólna cyfra chorych ar­
mii południowćj wynosi 1451 a przeto 0,75 proc, ogól- 
nćj siły. O epidemicznych chorobach nic nie słychać.

O inspekcyi linii naddunajskich przez Athmeda Eju- 
ba paszę piszą z Rużczuka do P o 1 i i t. Correspon. 
pod dniem 3 bm.: Wódz naczelny tureckićj armii nad- 
dunajskićj, Achmed Ejub pasza, nie ma ani chwili spo­
koju. Zaledwie powrócił z inspekcyi skoncentrowanych 
w obwarowapych obozach Szumli i Warny wojsk a już 
przedsiębrał wraz ze swoim sztabem jeneralnym nową 
podróż inspekcyjną. W otoczeniu Achmeda Ejuba pa­
szy znajdują się jenerałowie Aziz i Rifaat pasza. —■ 
Achmed Ejub pasza zwiedził także tutejsze fortyfikacye 
i zarządził liczne ulepszenia. W Widyniu zabawi dni 
kilka, zamierza bowiem w jego pobliżu urządzić obóz 
obwarowany.

W Smyrnie powołano pod broń redifów klasy trze­
ciej, reprezentującćj kontyngens 30,000 ludzi. Wojsko to 
uzbrojono i wysłano bezzwłocznie do Carogrodu. Dla 
utrzymania porządku organizują w Smyrnie gwardyą 
narodową.

Z Carogrodu i innych miast państwa tureckiego pi­
szą wiele o 'przygotowaniach wojennych Turcyi. W sa­
mym Carogrodzie wzięto sig bardzo energicznie do two­
rzenia gwardyi narodowćj; każdy cyrkuł ma wystawić 
jeden lub dwa bataliony po tysiąc ludzi. Gwardziści 
ubierają się własnym kosztem, na umundurowanie uboż­
szych zbierają składki. Oprócz tego różne stany i po­
wołania mają wystawić osobne bataliony: urzędnicy dwa 
bataliony, ulemowie jeden, a nawet dziennikarze i dru­
karze jeden batalion. Batalion ulemów rekrutuje się u 
szeik-ul-islamu, z ludzi po większćj części poważanych, 
bogatych, „mających co najmnićj po pięć odalisek.“ Czy 
taki batalion przyda się na co w wojnie, w boju, to inne 
pytanie, jakbądź jednak, widok takich opasłych i zamoż­
nych dygnitarzy z karabinem w ręku oddziała dobrze na 
masy. Dzienniki carogrodzkie podniecają coraz gorgcćj 
lud do uzbrojeń.

ZIEMIE POLSKIE.
# Prawitielstwiennyi Wiestnik w każ­

dym niemal numerze wylicza miejscowości, które podały 
„do podnóżka tronu najpoddańsze dobrowolue adresa z 
powodu. tcidZuiejocycli okuliCZiUUŚCl pOllly CZliyCll.” DZl- 
siaj figurują na liście tej miasta Piotrków, Skierniewice, 
Lodź i Mozyr w gubernii mińskićj. Źle musi być za­
prawdę z tą „dobrowolnością“, skoro organ urzędowy 
zmuszony jest bezustannie przypominać, że adresa te są 
dobrowolnemi.

W Besarabii, jak donosi korespondent Ruskiego 
Miru, większa część majątków ziemskich jest w rękach 
żydowskich, kiedy przed kilkunastu laty była w rękach 
szlachty polskićj. Nowi właściciele, jak zresztą wszędzie, 
dbają tylko o to, żeby jak najwięcćj wyciągnąć korzyści 
z roli, którą niesłychanie wycieńczają — a przytćm nie 
gardzą i takiemi sprawami, jak podpalenie krescencyi 
ubezpieczonej w jakiem towarzystwie ogniowćm. Wy­
padki tego rodzaju przytrafiają się bardzo często. W po­
wiecie jaskim n. p. w majątku Terebno, jednćj nocy i 
prawie o jednćj godzinie zgorzały trzy oddalone od sie­
bie sterty pszenicy, zabezpieczone w dwóch towarzystwach 
asekuracyjnych — w powiecie chocimskim w majątku 
Konstantynówka, będącym dziś w rękach żydowskich

łatwo być w nią zawikłane osoby wielce dystyngowane, 
a gdyby chciano wnikać aż w sam grunt rzeczy, mo­
głaby z tego uróść kwestya międzynarodowa. Albowiem 
nie byłoby bynajmnićj rzeczą niepodobną, żeby sam ksią­
żę Walii był skompromitowany w tćj sprawie, a jest to 
bądź co bądź dziedzic tronu angielskiego, Anglia zaś 
pozostaje z Węgrami w stósunkach przyjaznych. Jako 
człowiek lojalny nie chciałby pan Kolompy mącić do­
brych stósunków między mocarstwem węgierskiem a pier­
wszą na morzu potęgą europejską; woli raczćj prywatę 
swoją poświęcić wyższym względom na interes publi­
czny. Dla tego tćż prosi i zaklina wszystkich panów w 
obec i każdego z osobna, aby zechcieli. całe to przykre 
wydarzenie zachować w ścisłćj tajemnicy.

Śmiechem homerycznym odpowiedziano na ten wy­
skok politycznćj mądrości pana redaktora, który składał 
to na karb utartego już zwyczaju, że zawsze brano so­
bie na wsi z niego pobudkę do wesołości.

Brat Napoleon teraz tćm mniej myślał wyjawiać re­
daktorowi to, o czćm drudzy już wiedzieli.

Pan Kolompy atoli nosił się z bardzo szlachetnemi 
intencyami względem brata Napoleona. Wziął go pod 
ramię i poprowadził z sobą do okna.

— A więc porzucasz pan karyerę municypalną ? — 
zapytał poważnie. — Co prawda, nie odpowiada ona tćż 
wcale zdolnościom pańskim. Panu występować na are­
nie wyższych dążności politycznych; to jedynie właściwe 
dla pana miejsce; hic Rhodus, hic salta! Tak, 
tak!... .

— Święta prawda, panie dobrodzieju! — odpowie­
dział Napoleon z glębokićm westchnieniem. — Gdybym 
tylko znalazł mistrza, u któregobym mógł pozostać z rok 
w nauce.

Kolompy przycisnął go ramieniem do siebie, mru­
gnął oczyma i szepnął z miną protektorską:

— Czyż to pan nie masz przyjaciela we mnie?... 
Oddawna noszę się z zamiarem zasilenia mego dziennika 
nowemi, świeżemi siłami.

— Na prawdę?! — odezwał się Napoleon z dzie­
cinną radością. — I pan zechciałbyś mnie użyć do tego 
łub owego w swym warsztacie? Ale na cóżbym ja się 
panu mógł przydać? No, prawda, każdy początek tru­
dny, ale od czegóż nauka. Jeden tylko kładę warunek, 
żebyś mię pan nie używał w początkach, jak to dzieje 
się po innych warsztatach, do kołysania dzieci, bo nie 
wytrzymałbym u pana.

Pan Kolompy uspokoił go, że warsztat redaktorski

także zgorzały znaczne zapasy zboża, i nie ulega kwe- 
styi, że z podpalenia. Obok pożarów w Besarabii pa- 
nują podobnie jak w górach kalabryjskich rozboje na 
wielką, skalę — i nie ma prawie roku, żeby się nie or­
ganizowała jaka banda rozbójnicza. W ostatnich trzech 
latach włóczyła sig tutaj banda Łozińskiego, trzymając 
w grozie prawie całą gubernią — a w roku przeszłym 
uorganizowała sig banda w powiecie chocimskim, uzbro­
jona w karabiny i rewolwery. W takim stanie rzeczy 
nie dziw, że wypadki zabójstw są bardzo liczne i rzad­
ko, żeby w jakim rozbójniczym napadzie nie brali u- 
działu żydzi.

Jak znacznym jest ruch ksiggarski w Kijowie, do­
wodzą nastgpujące szczegóły: Obecnie wychodzi w 
Kijowie 12 czasopism, jest tam 22 ksiggarni, 8 czytelni, 13 
drukarni i litografii i jedna fabryka czcionek. W pe- 
ryodzie od roku 1872 do końca 1875 wyszło w Kijowie 
311 książek. Najwigkszą cyfrg przedstawiają książki 
wydawane w jgzyku małoruskim (rusińskim), stanowią 
one 23,08 proc. Kijów tym sposobem we wzglgdzie wy­
dawnictwa książkowego zajmuje trzecie miejsce w ce­
sarstwie. Przewyższa Odesg, Charków i Kazań. Co sig 
zaś tyczy Warszawy to i tu jest przewyżka po stronie 
Kijowa. W Warszawie bowiem w tym peryodzie czasu 
wyszło zaledwie 179 dzieł, w Odesie 158 a w Kazaniu 
tylko 79. Książki drukowane w jgzyku małoruskim 
zawierają 4538 stron i odbite zostały w 65,000 egzem­
plarzach.

NIEMCY.
& Berlin, 11 stycznia. O ile dotąd wiadomym 

jest rezultat wczorajszych wyborów do parlamentu, so- 
cyaliści znaczne odnieśli zwycigztwo. W samym Berlinie 
wybrano dwóch socyalistów nader znaczną wigkszością 
głosów a trzeci zwycięży prawdopodobnie przy ściślej­
szych wyborach, które rozpisane być muszą. W innych 
trzech wielkich miastach Niemiec mają socyaliści ko­
losalne wigkszości — jak sig wyraża Germania — 
lub tćż przyjdą pod ściślejsze wybory. Rezultat taki 
nie dziwi nas bynajmniej — pisze dalej organ centrum 
— bo od lat kilku cesarstwo niemieckie więcej posiada 
dzienników socyalistyczno-demokratycznych, aniżeli reszta 
Europy. Socyalizm w Niemczech rośnie tak znacznie, 
jak nigdzie w świecie a zasilony świetnemi rezultatami 
przy każdych nowych wyborach, przybierać bgdzie coraz 
szersze rozmiary — jeżeli walka kulturna nie ustanie i 
niemiecka polityka ekonomiczna nie bgdzie zmienioną do 
gruntu. Jeżeli sig narodowi nie da moralnćj podstawy 
w religii a nadto nie stworzy jakićj takiej materyalnej 
egzystencyi, w takim razie naturalnćm nastgpstwem tego 
jest oddanie sig zupełne podszeptom i wpływom socya- 
lizmu. Mgżowie, jak biskup Ketteler, dr. Moufang i dr. 
Jórg — tak rozwodzi sig dalćj Germania — przepo­
wiedzieli przy pierwszem pojawieniu sig socyalistyczućj 
agitacyi w Niemczech takie nastgpstwa. Nazwano ich 
za to demagogami i postgpowano dalej na drodze libe­
ralnej ekonomii wedle zasad szkoły z Manchester. Co 
owi mgżowie dostrzegli natychmiast w chrześciańskiej 
swój miłości prawdy i bliźniego, tego zaślepionych libe­
rałów nauczyła dopićro groza paryzkiej komuny. Mimo 
to nie polepszono nic i spuszczono sig dalej na policyą 
i armią. Gonitwy za złotym cielcem w epoce grynder- 
skićj przybrały szalone rozmiary, zrgczni oszuści wydarli 
miliony średniój klasie narodu a klasa robocza po przej- 
ściowćm błogosławieństwie miliardów rzuconą została na 
pastwg nędzy i głodu. Co przyjść rausiało — nadeszło. 
Każdy dzień rozświecać herizie dalój obecno położenie. 
Lecz nie należy sig łudzić bynajmniśj, jakoby agitacyą 
socjalistyczną zwalczyć można środkami gwałtu. Środki 
takiego Tessendorfa (nadprokurator berliński) wzmo­
cniły tylko i rozjątrzyły socyalizm a w narodzie podmi­
nowanym przez socyalizm i armia nie może pozostać nie 
tkniętą, bo wstgpują do mój młodzi ludzie już jako so­
cyaliści. Trzy tylko są środki zaradzenia złemu — tak 
kończy Germania — pokój kościoła z państwem — 
zmiana liberalnćj polityki ekonomicznój, pokuta i 
poprawa wyższych klas społecznych, o ile takowe za- 
grzgzły w materyalizmie i egoizmie.

Reichsanzeiger zaprzecza temu, jakoby Halil 
Szerf pasza miał być mianowanym reprezentantem Porty 
przy dworze berlińskim w miejsce odwołanego Edhema 
paszy.

R 0 S Y A.
Z Petersburga donoszą, że ostateczna rozprawa 

przeciw sprawcom demonstracyi przed cerkwią kazańską, 
wyznaczona jest na 28 stycznia r. b.

w ogóle nie jest warsztatem rzemieślniczym; o fizy­
cznych posługach przeto wcale nie ma mowy; chciałby 
go pozyskać tylko dla wyśmienitego pióra jego.

— Pauie!... ależ ja piszę, jakby kura nogą grze­
bała! Widziałeś pan przecież moje pismo; zkądże tedy 
ta pochwała mojego pióra wyśmienitego?

Pan Kolumpy i tu rozwiał wszelkie skrupuły, wy­
jawiając Napoleonowi, że nie o kaligrafią chodzi, bo 
owszem wszyscy wielcy publicyści piszą najszkaradnićj 
w świecie. Przykładu nie daleko szukać, bo otóż ja 
sam...

Tu brat Napoleon parschnął śmiechem a pan Ko­
lompy spostrzegł, że drwi sobie z niego. Dał mu 
tedy klapsa i zauważył, że to sprawa na seryo, więc tćż 
seryo trzeba ją traktować. Oznajmił mu, że myśli za­
angażować go jako głównego współpracownika do arty­
kułów wstępnych i to właśnie z powodu wyłuszczonych 
przezeń zapa'rywań. Bo kto tak doskonale zna teoryą 
obchodzenia się z przeciwnikami, ten w praktyce nauczy 
się tego jeszcze lepićj.

Teraz i brat Napoleon przybrał minę bardzo po­
ważną i podał panu Kolompemu rękę.

— Jeśli na prawdę chodzi o obronę świętćj spra­
wy, chętnie służę skromnemi zdolnościami mojemi.

— At, widzisz pan, to mi rozsądne słowo, jak się 
godzi kandydatowi do krzesła poselskiego i n s p e. — 
Zresztą znajdziesz pan na nowem stanowisku przyzwoite 
także utrzymanie, dwieście złotych austryackich miesię­
cznie.

— Nie będzie to tylko za wiele? — rzekł skro­
mnie Napoleon. — Boć to pensya, jaką zaledwie ma 
wiceżupan; a gdy się, dowiedzą moi koledzy sędziowie, 
pouciekają z urzędów i pójdą między dziennikarzy.

— Pozostaw to pan mnie! bo nie każdemu płacił­
bym taką pensy^ą, rzekł z dumą pan Kolompy a w du­
chu pomyślał sobie: jaki to naiwny ten talent wiejski, 
że nic się nie domyśla, iż wspaniałomyślności księcia 
zawdzięcza tę ptnsyą.

Książę bowiem patronował obudwuch, ale zawsze 
zwykł używać trzecićj ręki do świadczenia dobrodziejstw.

W rzeczywistości jednak brat Napoleon, ten „nai­
wny talent wiejski“ od razu pojął, że te dwieście zło­
tych austryackich pensyi miesięcznćj będą kosztowały 
księcia najprawdopodobniej pięćset; ale rzecz naturalna, 
że pan Kolompy musiał z góry strącić sobie należytą 
prowizyą.

— A więc, targ ubity!

Ogromne bankructwa w Rosyi należą dzisiaj do rze­
czy najpowszedniejszych. I tak z Rybińska donoszą do 
gazety Petersburgskie Wiedomosti, że w o- 
statnich dniach, w mieście tćm, 10 domów handlowych 
zbankrutowało na sumg 1,400,000 rubli. Wpływ tak 
wielkiego bankructwa na stan finansowy prowincyi jest 
jak najfatalniejszy. Kapitały się pokryły, — handel zbo­
żem, stanowiący główny przedmiot zajgcia miejscowój lu­
dności, jest w zupełnym zastoju. Kupujących prawie nie 
ma, choć ceny niezwykle są niskie. Nędza między uboż­
szą klasą wzrasta ciągle, brak bowiem zarobku. Ludność 
ta głównie zajmowała się przewózką i dostawą zboża do 
linii kolejowych, — dziś nikt zboża nie kupuje, więc i 
dostawiać nie ma co. Gotówki ogólny brak — słowem 
Rybińsk znajduje sig w stanie wcale nie do pozazdro­
szczenia.

AUSTRYA I WĘGRY.
ir Wiedeń, 10 stycznia. Najbliższe posiedzenie 

rady państwa odbędzie się 22 bm. Ńa porządku dzien­
nym tego posiedzenia nie znajduje się żaden ważniejszy 
przedmiot.

W Czechach rozpisane wybory do rady państwa; 
dnia 9 lutego odbędą się wybory z gmin wiejskich a d. 
15 lutego z miast; opróżnionych jest 33 mandatów.

Wczoraj odbyła sig w Peszcie półtoragodzinna rada 
ministeryalna, która, jak donosi Pesti Naplo, zaj­
mowała sig wyłącznie wewngtrznemi sprawami państwa.

W Bernie morawskim bawił w tych dniach Hussein 
pasza i zamówił u tamtejszych fabrykantów znaczną do­
stawę sukna.

Donosiliśmy już, że dnia 5 bm. udała sig w podróż 
deputacya akademików węgierskich, wioząca szablę ho­
norową dla głównodowodzącego wojskami tureckiemi 
Aboul Kerima. Otóż deputacya ta była w Tryeście 
przedmiotem niemiłćj dla nićj demonstracyi ze strony 
mieszkających w tćm mieście Greków i Słowian. T a g - 
blatt otrzymał o tej demonstracyi nastgpujące bliższe 
szczegóły: Gdy w dniu 6 bm. o godzinie 2 po połu­
dniu członkowie deputacyi akademików węgierskich 
wstąpili na pokład parowca Lloyda, odjeżdżającego do 
Carogrodu, zgromadziło się na tak zwanem Molo 
San Carlo około stu Słowian, którzy wśród hałasu 
i krzyku obrzucili parowiec zgniłemi pomarańczami i 
cytrynami. Ponieważ liczba ekscesantów wzrastała z 
każdą chwilą, kazał dyrektor Lloyda, br. B r u c k , o- 
becny na pokładzie, ściągnąć pomost i odbić od brzegu; 
parowiec zatrzymał sig dopićro za latarnią morską i tu 
wziął na swój pokład resztę pakunków i podróżnych. — 
Podczas tej nieprzyjaznćj demonstracyi zagłuszali majtko­
wie okrzyki ekcesantów morskiemi trąbami sygnałowemi; 
zgromadzeni Słowianie i Grecy krzyczeli bezustannie: 
„Morte ei barbarii“ Austryackiemu konsulowi 
na Korfu polecono, ażeby deputacyi akademików węgier­
skich nie dozwolił wysiąść na ląd, albowiem zachodzi 
obawa jeszcze nieprzyjaźniejszćj demonstracyi ze strony 
tamtejszćj ludności. Pester Lloyd otrzymał o de­
monstracyi w Tryeście zupełnie odmienne doniesienie a 
mianowicie, że tylko kilku Sławianofilów, obecnych na 
brzegu, zamierzało urządzić nieprzyjazną demonstracyą 
przeciw deputacyi węgierskiej; zamierzona demonstracya 
nie udała sig jednak, ponieważ większość obywateli obe­
cnych przy odjeździe parowca Ceres do Carogrodu przy­
jęła Węgrów bardzo sympatycznie.

F R A N G Y A,
# Paryż, 10 stycznia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

senatu odczytał marszałek pismo biskupa wersalskiego, 
w którćm zawiadamia marszałka senatu, że w najbliższą 
niedzielę odprawi sig solenne nabożeństwo za pomyślność 
prac parlamentu. Następnie przeszedł senat do wyboru 
marszałka. W wyborze brało udział 239 senatorów. — 
Oddano 42 białych karteczek a z 197 zapisanych otrzy­
mał ks. Audiffret-Pasąuier 195 głosów, Duclerc zaś 2 
tylko. Ks. Audiffret-Pasąuier ponownie przeto na mar­
szałka senatu wybranym został. Legitymiści i bonapar- 
tyści nie głosowali wcale. Na wicemarszałków wybrano 
jenerała Ladmirault 215 gł., Kerdrela 215, Duclerc’a 
200 i hr. Rampon 165 głosami. Sekretarze i kwestorzy 
senatu pozostali ci sami.

Thiers, Gambetta i Emil Girardin godzą się na to, 
że republikanie manewrować powinni aż do r. 1880 i nie 
dopuścić rozwiązania Izby deputowanych, do czego zmie­
rzają orleaniści i ultramontanie. Tylko co do osoby, 
która ma w tym czasie stać na czele gabinetu, nie ma 
jedności pomiędzy pp. Thiersem, Gambettą i E. Girar-

Co rzekłszy, pan Kolompy podał Napoleonowi rękę 
a potćm pospieszył zakomunikować każdemu z osobna 
w sekrecie, jak cenny zrobił nabytek dla dziennika. — 
Odtąd zobaczycie, co się zrobi z Pu z a n ul

Napoleon zaś szepnął doktorowi na ucho:
— Książę chce więc, żebym się ztąd wyniósł I
— Bo tak lepiej dla pana — odpowiedział doktor, 

który, gdy rozmawiał z osobą lubioną, wcale się nie ją 
kał, owszem mówił potoczyście jak Demostenes. Dla 
księcia będzie to dotkliwa strata, bo tylko pan umiałeś 
go rozweselić; ale od księcia daleki wszelki egoizm.

— No, już ja i w Puzanie będę się starał o roz­
weselenie księcia.

— Ba! . . . najnudniejsze w świecie piśmidło.
— Poczekaj pan, niechno ja tam dołożę ręki.
Jak każda komedyjka familijna, tak i ta skończyła 

się zaproszeniem do stołu.
Książę wyszedł z gabinetu z księżną Rafaelą pod 

rękę, która zwykła była sama prosić ojca do stołu.
Panowie wyprostowali się szeregiem i skłonili się 

przed czarującą postacią księżnćj. Odpowiadając lek- 
kiem a pełnćm wdzięku skinieniem, dlużćj nieco, niemal 
uważnie zatrzymała wzrok na bracie Napoleonie.

Wedle starszeństwa z wieku i urzędu weszli pano­
wie jeden po drugim za księciem i księżną-córką do sali 
jadalnćj; z strony przeciwległej weszły madame Cory- 
sande i panna Liwia. Na stole znalazł każdy obok na­
krycia nazwisko swoje; wiedziano przeto, gdzie czyje 
miejsce. Na pierwszem miejscu siadła księżna Rafaela, 
po prawćj ksiądz proboszcz, po lewćj książę; naprzeciwko 
nićj było miejsce brata Napoleona między madame Co­
rysande a panną Liwią. /)

— Panowie dziś bardzo wesoło się bawiliście — o- 
dezwała się Rafaela do sąsiada po prawicy. — Docho­
dziły mię śmiechy aż na piętro.

— A książę pan śmiał się wraz z nami — wtrącił 
lekarz zadowolony.

— Niech to Pan Bóg wynagrodzi temu — co po­
trafił rozweselić mi kochanego ojczulka — odpowiedziała 
Rafaela, głaszcząc księcia po czole, jakby wyrazić chciała 
życzenie — żeby tam nigdy nie pojawiały się chmurne 
zmarszczki.

— O tak! . .. niczego więcej, tylko jeszcze na­
grody od Pana Boga za te psoty ! — odezwał się szybko 
Ojciec Tymoteusz. — Boć to wszystko szło naszym ko­
sztem. Grał znowu komedyą z nami wszystkimi, mnie 
nie wyjmując.

din’em. P. Thiers zadowolonym jest bardzo z J. Simo­
na, podczas gdy eksdyktator postanowił nie podarować 
nic, ani w niczćm mu nie ustępować. Dla tego też właśnie 
tak p. Thiers, jak Simon i Say dokładają wszelkich sta­
rań, aby Gambetty nie wybrano znowu przewodniczącym 
komisy i budżetowćj. Gambetta — tak daje dzisiaj do 
zrozumienia Monitor — rozgniewany jest bardzo na 
uchwałę Izby z 30 grudnia i gdy zajmie na nowo stra­
cone pozycye komisyi budżetowćj, nada kierunek poprze­
dnika swego z r. 1876. Say stara się o wykończenie 
projektu budżetowego dopóki jeszcze świćżćm jest wra­
żenie klęski grudniowej Izby deputowanych.

Otwarcie kadencyi parlamentu mało ciekawych zgro­
madziło w Wersalu. Na wspomnienie zasługuje tylko 
przemowa 85-letniego senatora Gauthier de Rumilly, 
którą podaliśmy czytelnikom. Budżet na rok 1878 bę­
dzie najpóźnićj 20 b. m. przedłożonym Izbie deputowa­
nych przez ministra skarbu Leona Say. W kołach pana 
Simona oczekują z wielką niecierpliwością składu nowej 
budżetowej komisyi. Chodzi głównie o to p. Simono­
wi, aby Gambetty nie wybrano przewodniczącym tej ko­
misyi, boby tym sposobem utracił swe stanowisko jako 
przywódzca republikańskićj większości.

Pewna liczba członków lewego centrum i lewicy zło­
żyła na stół Izby deputowanych wniosek następujący:

Art. 1. Prawo z 20 maja 1874 o duchowień­
stwie garnizonowćm znosi się.

Art. II. Regulamin administracyjny ureguluje 
potrzeby religijne w obozach i w fortach zapełnio­
nych wojskiem.

Do wniosku powyższego dołączono następujące mo- 
ty wa:

Prawo z 20 maja 1874 o duchowieństwie garnizo- 
nowóm nie znaLzło ani w opinii publicznćj, ani w armii 
ogólnego uznania. Wielu zarzuca nawet temu prawu to, 
że raczćj szkodzi, aniżeli pomaga sprawie. W czasie rzą­
dów lipcowych jak i za czasów restauracyi Izba deputo­
wanych odrzuciła pozycyą dla duchowieństwa garnizono­
wego. I my dzisiaj żądamy zniesienia prawa, które nie 
jest ani na czasie, ani z dobrem ogółu.

T U R C Y A.
# Car ogród, 8 stycznia. Jenerał Klapka o- 

trzymał od sułtana polecenie zrewidowania wszystkich 
magazynów, arsenałów i wojennych stanowisk armii tu­
reckićj i złożenia bezzwłocznie szczegółowego sprawo­
zdania. Klapka, według telegramu z Pesztu, znalazł 
wszystko w stanie zadowalniającym; znalazł milion ka­
rabinów odtylcowych i 400,000 wojska gotowego do wy­
stąpienia. Sułtan spowodowany został do zarządzenia 
tćj inspekcyi wiadomościami o stanie armii rosyjskićj.

Dnia 5 stycznia rozpoczęły się w całćj Turcyi wy­
bory do nowego parlamentu. Udział ludności ma być 
bardzo żywy. Osobno wybierają Turcy, osobno chrze- 
ścianie a osobno żydzi. Parlament ma być jeszcze w 
tym miesiącu zwołany. Już urządzają lokalności, w któ­
rych obradować będzie. Zdaje się, iż posiedzenia konfe- 
rencyi przedłużają pełnomocnicy aż do chwili, gdy par­
lament się zbierze. Chcą bowiem się przekonać, co to 
będzie za ciało i czy może posłużyć za rękojmię, jaką 
Porta się zasłania w obec żądań konferencyi.

Finanse więcćj sprawiają Turcyi kłopotu, niśli akcya 
konferencyi. W tćj mierze piszą z Carogrodu do Pol. 
Corr.: Położenie finansowe państwa jest gorsze niśli 
kiedykolwiek. Powody są znane. Bezustanne, na wielką 
skalę dokonywane przygotowania wojenne zadały finan­
som tureckim cios śmiertelny. Pieniądze papierowe emi­
towane nie dawno w sumie trzech milionów lirów ture­
ckich szybko zostały wydane a właśnie teraz, gdy naj­
więcćj potrzeba pieniędzy, nie ma ich. Żaden bank nie 
chce dać rządowi ani grosza a Banque ottomane, 
którego kontcorrente z skarbem publicznym wynosi wię­
cćj niśli trzy miliony, wzbrania się dać cośkolwiek na 
rachunek rządu. W obec takiego, paraliżującego dzia­
łalność rządową kłopotu postanowiono uciec się do no- 
wćj emisyi pieniędzy papierowych. Wedle dekretu, który 
świeżo został ogłoszony, zostanie emitowanych 7 milio­
nów w papierach. Tak tedy będzie ogółem w obiegu 
dziesięć milionów pieniędzy papierowych.

Biuro telegraficzne Hirscha donosi, że 
szeik-ul-islamu wezwał wiernych do subskrypcyi na do­
browolną pożyczkę. Tureckie minsterstwo wojny ogłasza 
podziękowanie zaadresowane do różnych powiatów pań­
stwa za dobrowolne datki, jakie powiaty te złożyły na 
rzecz armii.

Do T i m e s a telegrafują pod dniem 5 bm. z Pery :

— Kto taki?
— A któżby — gdyby nie tamten pan — mój 

antypoda.
— Dla czegóż nazywa mię ksiądz dobrodzićj swoim 

antypodą? — odezwał się na to brat Napoleon.
— Bo pan zawsze kłamiesz, a ja zawsze prawdę 

mówię.
— Wielka mi zasługa mówić prawdę, gdy ornat 

chroni od zwykłych następstw prawdomówności!
— E c c e ! — odparł proboszcz nieco dotknięty. — 

To prawda! Ale tćż tylko mnie umie jegomość mówić 
prawdę.

— Bo dobrodzićj prawisz mi ją także bez ogródki.
— A wszystkim innym, gdyby ich tysiąc było — 

umiałby nakłamać, ile się zmieści.
— Bo z tego tysiąca każdy z kolei mnie także 

okłamuje.
— Z tego wynikałoby, że kto względem pana otwarty, 

z tym i pan obchodzisz się otwarcie.
— Z wszelką pewnością.
— Z' każdym? .. utriusque sexus?
— Rozumie się!., ad internecionem!. . Ła­

skawa, droga madame Corysande, racz pani mi po­
świadczyć I

Madame Corysande, poczciwa dusza, rzekła: „tak 
jest!“ — odpowiedź, na którą rozśmiał się proboszcz, 
a sama, madame Corysande skutkiem tego zarumieniła 
się po uszy.

Rafaela złotą łyżeczką do soli zanotowała sobie na 
odwrotnćj stronie spisu potraw wyrazy: „utriusque 
sexus“ i „ad internecionem.“ Późnićj wraz z Li­
wią weźmie się do, odcyfrowania tych wyrazów łacińskich 
przy pomocy słowriika i gramatyki i dowie się, że pier­
wszy z tych hieroglifów znaczy: „obojga płci,“ drugi 
zaś: „choćby gardło dać.“

Brat Napoleon podczas całego niemal obiadu po­
święcał śwą atencyą zupełnie madamie Corysande. Sta­
rał się bawić ją, jak tylko można. Sąsiadce swćj po 
lewicy, pannie Liwii, poświęcał się zaledwie tyle, że z 
sztywną grzecznością napełniał jćj kieliszek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

}
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Dowiaduję się, że Porta postanowiła zwirfąć minister­
stwo wojny a kierownictwo téj gałęzi administracyi po­
wierzyć dwom dyrektorom europejskim, Francuzowi i 
Anglikowi. — Pierwszym ma być M. Freny z Credit 
Foncier.

SERBIA.
# W dniach ostatnich rozeszła się była pogłoska 

o mającym się zawrzeć odrębnym pokoju między Serbią 
a Portą. Pogłosce téj zadaje kłam wiedeńska Presse 
w następującćj nocie: Wiadomość, jakoby skutkiem 
zwrotu, jaki przybrały układy konferencyjne, miało 
przyjść do zawarcia osobnego pokoju między Serbią a 
Turcyą, jest, jak się dowiadujemy, zupełnie nieprawdzi­
wą. Pokąd konferencya, która w program swój przy­
jęła zawarcie pokoju z jednéj strony między Serbią a 
i Czarnogórą a Portą z drugiéj, nie zredaguje i nie 
podpisze protokułu, nie może być mowy o bezpośrednich 
i po za plecami konferencyi prowadzonych układach. — 
Tymczasem Kosyanie, od których roiło się formalnie w 
Serbii, poczynają gromadnie opuszczać księstwo. Przed 
kilkoma dniami wyjechał z Białogrodu skutkiem telegra­
ficznego rozkazu jenerał Nikityn, przeznaczony pierwo­
tnie na naczelnego wodza armii serbsko-rosyjskiéj, a 
rozkaz dzienny komendanta dywizyi rosyjskićj w Serbii 
pułkownika Meszeninowa zapowiada rozwiązanie téj dy­
wizyi i odjazd swój do Rosyi. Celem przewiezienia o- 
chotników rosyjskich wynajęto kilka parowców. Jenerał 
Czerniajew rozkazał swoje ruchomości, pozostawione w 
Białogrodzie, zlicytować.

Ależ obok tego wszystkiego rząd serbski nie za­
pomina o ewentualności odnowienia wojny, wzmacnia do­
linę Morawy i urządza po za Deligradem przez Vazani 
do Kruszewacu nową linią obronną.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Carogród, 11 stycznia. Dzisiejsza kon 
ferencya nie doprowadziła rówpież do żadnego 
rezultatu. Porta odrzuciła propozycyą między­
narodowej komisyi, która ma , zamianować gu­
bernatorów. Reprezentanci mocarstw zgodni 
byli pomiędzy sobą. Przyszła konferencya od­
będzie się w poniedziałek, na której reprezen­
tanci mocarstw zażądają ostatecznej stanowczej 
odpowiedzi od Porty.

Sprawa »yborczâ.

— Podajemy dziś dalszy ciąg danych o wyborach do par­
lamentu. I tak:

W okr. poznańskim.
"W Konarzewie Turno otrzymał 239, ‘Willenbiicher 5; 

Dopiewcu itd Tur. 231, Wil. ani jednego, w obudwóch obwo­
dach niestawiło się po kilkunastu wyborców, po większej czę­
ści Niemców. Pamiątkowie Tur. 130 Wil. 3. VVraczyme 
Tur. 315, Wil. 2. Wierzonce T. 38, W. 143. Łowencicacli 
T. 45, W 52. Krzyszkowie, Roztworowie i Żydowie Tur. 
113, W. 9. Trzebawiu T. 139, W. G; Trzcielinie T. 16, W. 
36, Skrzynkach T. 75, W. 24. -W Wierzenicy T. 98, niem. 
kandydat ani jednego.

Krzesiny T. 83, W. 24. W. Starolęka T. 167, W. 12. 
Rataje T. 187, W. 3. Koby topole T. 130, W. 1. Suchvlas T. 
13, W. 50. Winiary T. 119, W. 20. Jurzycę T. 472, W. 201. 
Wiry T. 140, W. 45. Plewiska T. 271, W. 8. Więckowice 
T. 90, W. 2. Zakrzewo T. 30, W. 53. Radojewo T. 26, W. 
78. M rawsko T. 52, W. 24. Łagiewniki T. 7, W. 23. Jan- 
kowice T. 38, W. 66. Tarnowo T. 192, (W. 39. Bytkowo 
T. 93. Gołenczewo T. 1, W. 41. Rokietnica T. 4, W. 26. 
Kiekrz T. 39, W. 34. Złorniki T. 20, Wf 99. Sady T. 127, 
W. 6. Sobiesiernie T. 77, W. 27. Cbyby T. 21, W. 20. 
Stryk owo T. 50, W. 33.
Okręg; szamotulako-obornicko-mlęd^ycbodzkl

W Radzynach St. hr. K w i 1 e c k i otrzymał 57 gł., Ka- 
sinowre 87, Kwilczu St. Kw. 118 Konne 1, Orzeszków ie 
41 K. 2, ftlościejewie Kw. 110, Chalima K. 76, R. 3, Srera 
kowie Kw. 177 R. 242, Kiączynie Kw. 51, Nowej wsi Kw. 
94 R. 106, Szamotułach Kw. 252, R. 182, Ottorowie Kw. 140 
R. 154, Cmacliowie Kw. 42, R. 2. Oparowie Kw. 136 R. 1, 
w Ostrorogu Kw. 129 R. 9, Rudkach Kw. 133, Luiinie Kw. 
41 R. 21, Willenbiicher 1, Slepucliowie Kw. 104 K. 27, Ro­
goźnie Kw. 247 R. 419, Luboszu Kw. 40 R. 81, Łopuchowie 
Kw. 32 R. 127, Sycynie Kw. 34 R. 67, Stęszewie Kw. 114 
R. 79, Międzycho dzie Kw. 3 R. 469 Hirsch 1, Skwierzynie 
Kw. 311 R. 732, Mnchoczynie R. 44, Gościejewie Kw. 36 
R. 144. Podrzewnie Kw. 125 R. 26, Nięszawie Kw. 16 R. 19, 
Popowie R. 65, na naszego kandydata ani jeden głos, Owie­
czkach Kw. 5 R. 24, Tarnowie Kw. 10 R. 60, Maniewie Kw. 
99 R. 48, Uchowie Kw. 70 R. 10

Okręg; cbodzieako ezarnkowski.
W Maryanowie i Kruszewie ks. Gajowiecki otrzy­

mał 114 Neumann 35 Colmar 24, w Chodzieżu ks. G. 210 
Col. 229, Neumann 301, Kappel (socyalista 29), Dziewokluczu 
ks, G. 64, Col. 33; wielu Niemców nie stawiło się, nasi wszyscy 
co do jednego. W Trzciance ks. G. 32 Col. 115, Neumann 
53, wieś Trzcianka ks. G. 5 Col. 23, Samolnie ks. G. 277, 
Col. 1086, N. 26.
». ©kręg O*triteszowgko odalttnowskł

Sulmierzycach Per. ks. Radziwiłł 393, Giinther 
27, Falk 3, Olszowie R. 94, G. 11, Kierznie ks. R. 88, Giin­
ther 19, Czekanowie ks. R. 91, Lewkowie ks. R. 149, Po- 
grzybowie 159, Raszko wkti ks. R. 109 Günther 1, Skrzebo- 
wie ks. R. 125, G. 7, Będzieszynie ks. R. 97, G. 11, Zacha- 
rzewie ks. R. 82, G. 18, Jaskółkach ks. R. 88, G. 7.

Okręg; azublńsko-wyrzyskl.
W Łabiszynie L. hr. Skórzewski otrzyma! 181.

Betthmann Holweg 119, Sznainie S. 284 B. 256, Nakle Sk. 
221 B. 611, Królikowie Sk. 136, Retkowie Sk. 157, Nakle 
(ob. wiejski) Sk. 12 B. 78, üobieszewie S. 37 B. 4, Słnpowie 
i Smoguleckiéj wsi S. 82 B. 2, Chwaliszewie i Nowej wsi 
Sk. 57 B. 43.

W okręgu bydgoskim.
W Jagdscbütz R o g a 1 i ńs k i otrzymał 28 Wehr 30, 

Alsen 10; w ogóle wiadomy rezultat 35 obwodów daje nastę­
pujące cyfry: Rog. otrzymał 2343, Wehr 3133, Alsen 2269, 
Finn-106.

Okręg; wscliowMki.
W Lesznie ks. The inert otrzymał 121 Puttkamer 

1242 gł.
Okręg; krotoazyńskł.

_ W Wzięcliowie T. Magdziński 99, Falk 35, Roz­
drażewie M. 250, Falk ani jednego.

. * \v'L?!4i’ękm plMMWiko - wrzesińskim
fr ■ i. P°‘czynie wszyscy 79 wyborcy głosowali na St. hr.

.io 11 o w s k i e go; w Slauoszenie na hr. Źół. 178, na prze­
ciwnika ani jeden; w Jedlcn na St. hr. Żół. 126, niemiecki
w RrnóLw1 Je4nego; w.Taczanowie 96 St. hr. Żółtowski; 
w Brudzewie 79 na St. Zol., Falk 15.

w ^oŁ 72’ F- 46 i Prusinowie Z. 56.
W Pleszewie Z. 408, Falk 179, Liebknecht 11. 

okręgu Knleźnieńako-wągrowieekim.
, lez?le Boga liński otrzymał 574, ¡Nollau 352; 

udział wyborców naszych bardzo gorliwy, wielu jednak nié 
ych d° 11S y- J Radomirach, Noskowie i Strzy­

żewie czernieje« skini Rogal .90, Nollau 1; wNidomiu Rog.
NnlN9 • L MarZuI",e1łJ?v';9’.„SoL. b Sinogulcu Rog. 138, 

: nr»« i }Y“Pn?e R°°‘ j93, ^9 (nie brało w tym obwodzie
Przeszło 50 wyborców udziału w glosowaniu, nadto ludzie z pod 
wiaścideh niemieckich pod dozorem urzędnika kartki na Nol 

,aAby? zmuszenl>) Rybnie Rog. 32, Nol. 2. Witkowie 
No!’ 947\uNm' 669 (79 T gl°sowato.) Chłędowie Rog. 83, 

: kach2R m A?r?®io'vle R- 63> W Zakrzewie R. 165;
' Nol. 2 ’ ' " '123. Jankowie R. 3, N. 61. Rybnie K

W okr. aremsko-ćredzklm.
W Goli otrzymał dr R. Komierowski 81 gl. na in­

nych nie głosowano; w Kórniku K. 201, Falk 93; Tulcach K. 
106, na innych nie głosowano; ftlszc:'yczynie K. 72; Górze 
K. 132. W Włościcjewkach K. 63. Wieszczyc/.ynie K. 46, 
Rusocinie K. 39. Falk 1.

W Pobiedziskach K. 159, F. 112.
W okr. bukonskn-kościańskim.

W Wojnowicacb, Michalinie i Zgodzie Józef Żół­
towski 119, Delhaes 1. Chełkowie Z. 109, D. nie; Wielkiej 
wsi Z. 79, D. 5. Wysoczce Z. 25, D. 7. Niegolewie Z 79, 
D. nic. Kościanie Z. 357, D. 123; Cieślach Z. 29, D. 69.

W Nowym Tomyślu Delhaes 125, nasz kandydat ani je­
dnego głosu.

W okr iiuiwrncliiwMko-mogiluicktm.
W Slowikowie (pow. mogilu) Kozłowski otrzymał 

165, Nehring 15, Trzemzacu, Ostrowitem i Młonowie Koz. 
116, na niem. kandydata ani jeden; Trzemesznie Koz. 420, 
N. 82, Duszn e K. 71, N. 6 (w Trzemesznie 300 nie stawiło 
się do urny, to za wiele.) Broniewicach K. 57, N. 21 (współ­
udział mały, ledwo połowa wyborców głosowała.)

W Inowrocławiu K. 645, N. 351.
Okręg krobskl.

W Goli otrzyma! ks. R. Czartoryski 218, przeciwnik 
ani jednego.

W Gostyniu ks. Cz. 62, Keneman 3.
Oki. babimńtsko międzyrzecki.

W Budzinie ks. Poszwiński 82, Unruli-Bomst 187.

(S.) Września, 11 stycznia. W okręgach wyborczych: 
Września — Nowy folwark — Słomowo — Gutowo Ma 
łe — Gutowo W.— Brenglin — Zawodzie — Obłaczko- 
wo — Cliowita — Psary n emieckie otrzymał nasz kandy­
dat polski Stefan hr. Żółtowski 803 głosów, a niemiecki 
205 głosów. Udział w wyborach był o wiele większy, aniżeli 
dawniej, — a liczba naszych głosów byłaby jeszcze większą, 
gdyby nie względy i względziki na rząd i p. posiedzicieli Niem­
ców. W okręgu n. p. Chocicza i Goto wy Małe ludziom do­
minialnym rozdano kartki na niemieckiego kandydata, — i ci 
z obawy pewnie nieprzyjemności oddali je urny.

Niech się ci panowie zapytają sumienia, czy dobrze i szla­
chetnie sobie postąpili! Polakby tego nie umiał uczynić, chy- 
baby odeń wyraźnie polskiej żądano kartki.- Przyznać trzeba, 
że komitet wyborczy doskonale wywiązał się z swego zadania. 
We Wrześni n. p. z 403 Polaków, mających prawo do głoso­
wania, oddało swe głosy na naszego kandydata 375, — podczas, 
gdy niemiecki p. dr. Falk ledwie 72 od swoich Niemców i Ży­
dów pozyskał, którzy jak zawsze, tak i tą rażą na wybory nie 
przyszli.

(x) SK obwodu młtosZawshłegó, 11 stycznia. 
W okręgu wyborczym czeszewskim, do którego wsie Ozeszewo 
z folwarkiem Budy, Szczodrzejewo i Orzechowo należą, była 
liczba głosujących bardzo liczną. Mało kogo z wyborców bra­
kowało. W Szczodrzejęwie było kilku niezapisanych w liście, 
a na reklamacyą ich wystosowaną do król, komisarza obwo­
dowego w polskim języku, odebrano odpowiedź, że podań w 
tym języku nie przyjmuje. W Orzechowie zaś wyborcy wcale 
karteczek nie dostali i częścią się wystarali o takowe, gdzie 
mogli w największej części pisane oddawali karteczki.

Glosujących było ogółem 183, z tych oddano 166 kartek 
na p. hr. Żółtowskiego z Jarogniewic, 17 zaś na min. Falka.

(Dz.) Z pod Strzelna, 10 stycznia. (Wybory. — Li­
berał lucyperem). W W. Jeziorach wybory do parlamentu za­
kończyły się świetnem zwycięztwem dla nas Polaków. Pan 
Tomasz Kozłowski z Jaront otrzymał 392, a p. Nehring 
z Kruszy zaledwo 109 głosów.

Dowód, żeśmy sprawy nie zaspali, a mężowie zaufania z 
prawdziwera przejęciem się obowiązkami obywatelskimi działali. 
Tu na szczególne uznanie zasługuje Lewicki, mularz z W. Je­
zior, który niebę ląc wcale mężem zaufania, na wszystkie strony 
nie szczędził pracy i mozołu, zachęcał i zagrzewał lud do pun­
ktualnego stawienia się na wybory i głosowania na Polaka. 
Sam zaś z gorączkową niecierpliwością oczekiwał rezultatu. 
Cześć zacnemu Lewickiemu!

Z Lewickiego nie jeden by tu z okolicy powinien brać 
przykład na przyszłość. W dniu wyborów miałem sposobność 
mówienia z pewnym obywatelem Polakiem, który zaledwo wiedział 
że są dziś wybory, a na zapytanie dla czego nie oddał swej 
kartki, nie wstydził się odpowiedzieć, mało to ma dla mnie in­
teresu, zresztą nie chciaibym się narazić“. Oto słowa obywate­
la, Polaka, który rzeczywiście nie godzien takiego miana. Nie 
powinienem zamilczeć nazwiska owego pana, lecz zdaje mi s:ę 
że młodemu i niedoświadczonemu jeszcze obywatelowi wystar­
czy tych kilka słów, aby go z błędnej sprowadzić drogi. Prży- 
szłość okaże.

Zrobić tu także małą uwagę wszystkim układającym listę 
wyborczą, uważam sobie za obowiązek. Listy powyższe niedość 
sumiennie były ułożone. Od bardzo wielu nie przyjęto karte­
czek, bo w spisie nie byli umieszczeni, to też z widoeznem nie- 
zadowolnieniem i smutkiem odchodzili od stołu.

Takiej lekkomyślności radziłbym co prędzej się pozbyć, 
bo wybory to sprawa arcyważna a dotycząca nie jednostki ale 
całego narodu.
E3 Dzisiejsi tak zwani liberałowie ciągle jeszcze solą w oku 
naszym ultramontanom. Rozmaici rozmaite już im nadali przy­
domki, nareszcie ksiądz jeden (ogólnie dotąd szanowany) na­
zwał ieh z ambony w czasie odpustu pofprostu lueyperami. 
Rzecz tak się miała. Szanowny mówca opisując walkę św. Mi­
chała z szatanem, tak w swym zapale zakończył. ,,Tym lucy­
perem są dzisiejsi liberałowie“.

W okręgu ehełniińsko-torcińskini.
O ile dotąd wiadomo odbyć się musi ściślejszy wybór po­

między p. M. Sczanieckim a jednym z niemieckich kan­
dydatów, W Nawrze otrzymał p. Sczaniecki 104 gł.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 12 stycznia. Cesarz zagaił dzisiaj 
osobiście sejm. W mowie tronowej, witając no 
wo wybranych posłów’, wyraził nadzieję, że rząd 
znajdz e poparcie obudwóch Izb sejmu przy 
dalszej pracy prawodawczej i zadośćuczynieniu 
potrzebom kraju. Dochody państwowe na rok 
bieżący mogły być tak samo wysoko ustanowione 
jak na r. 1876 a przy ograniczeniu umiarko- 
wanem wydatków wystarczą na pokrycie po­
trzeb. Pomiędzy projektami, mającemi być 
przedłożonemi sejmowi, podnieść należy zmie­
niony projekt berlińskiego arsenału, w którym 
mają być składane trofea wojenne jako pamię­
tniki sławy niemieckiego oręża dla przyszłych 
pokoleń. Cesarz wspomniał nadto o licznych 
dowodach przywiązania i uległości, jakie mu 
składano w dniu jubileuszu. Świadczą one o 
przywiązaniu do monarchii i o tern, że Prusy 
i nadal na drodze zjednoczenia pracować będą. 
Cesarz zakończył mowę swoją słowy; liczę w 
tym kierunku na wasze poparcie, panowie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 12 stycznia.
* Teatr polski. W dniu wczorajszym odegrano no 

raz drugi poemat dramatyczny Fr. Halma „Hrabia Rene “ — 
Pam Parżmeka i p. Terenkoczy, równie jak poprzednio 
z wielkiem powodzeniem, z ról się swych wywiązali i zjednali 
sobie zupełnie zasłużone zadowolenie i oklaski publiczności.

Jutro w sobotę na benefis p. Wincentyny Heneman 
tragedya Goethego: Egmont, muzyka Bethovena.

— * Na stypendynm imienia ś. p. Libelta otrzymaliśmy 
od ks. Kowalskiego z Czeszewa 3 marki.

— * Na medale pamiątkowe dla posłów od ks. Kowal­
skiego z Czeszewa otrzymaliśmy 50 fen.

— * W Za iemyslu na przewodniczącego Kółka wło­
ściańskiego obranym został p. Sanden z Czarnotek a nie S a u- 
den z Czarnotula, jak to poprzednio myślnie podaliśmy.

— * Wczesna zapowiedź wiosny. Bromberger Ztg. 
donosi, że w dniu wczorajszym schwytano w Bydgoszczy na 
podwórzu jednej z kamienic przy Fryderykowskiej ulicy lata­
jącego motyla zwanego Papilio Macbaon.

— * Egzamina lia nauczyciedsżkół średnich i na rekto­
rów naznaczyło na rok bieżący prowincyonalne kolegium szkol­
ne jak następuje: Na nauczycieli szkół średnich od 30 kwie­
tnia do 3 maja, na rektorów od 4 do 5 maja; na nauczycieli 
szkól średnich do dnia 26 do 29 listopada, na rektorów od 30 
listopada do 1 grudnia. — Członkami komisyi egzaminacyjnej 
mianowani zostali: Prowincyonalny radzca szkolny dr. Polte 
(przewodniczący, prowincyonalny radzca szkolny dr. Tschackert, 
dyrektor seminaryjny Vater (z Bydgoszczy), profesor Henzel i 
wyższy nauczyciel dr. Magener (obaj z Poznania). — Uzupeł­
niający egzamin dla nauczyciel; elementarnych, który złożony 
być powinien za zasadzie ordynacyi egzaminacyjnej dla nau­
czycieli elementarnych z dnia 15 października 1872 najrychlej 
w 2, najpóźniej w 5 lat po nierwszym egzaminie, odbywać się 
będzie przy seminaryum w Bydgoszczy dnia 18 czerwca, w Ko­
źminie 20 sierpnia, w Paradyżu w dniach 19 marca i 18 czer­
wca, w Kcyni w dniach 18 kwietnia i 2 października, w Rawi­
czu w dniach 9 kwietnia i 10 października. Nowi uczniowie 
przyjmowani będą do seminaryów: W Bydgoszczy 5 marca, w 
Koźminie 19 marca, w Paradyżu 18 maja, w Kcyni 10 sierp., 
w Rawiczu 1 czerwca. —• Egzamina na nauczycielki i guwer­
nantki odbywać się będą: W Poznaniu w dniach 16 kwietnia 
i 19 kwietnia dla nauczycielek, 20 kwietnia dla przełożonych 
szkół, 22 i 25 października dla nauczycielek, 26 października 
dla przełożonych' szkół; w Bydgoszczy 12—15 marca dla nau­
czycielek, 16 marca dla przełożonych szkół; 15 do 18 paździer­
nika dla nauczycielek, 19 pażdz. dla przełożonych szkół.

— * Dla tutejszej miejskiej kasy oszczędności wypraco­
wała deputacya odnośna projekt do nowego statutu, który ma­
gistrat po zmienieniu go w niektórych punktach rozdał pomię­
dzy członków reprezentacyi miejskiej. Podjobrady przyjdzie pro­
jekt ten na jednem z najbliższych posiedzeń tejże reprezentacyi. 
Najważniejsze zmiany, jakie przez nowy ten projekt zaprowa­
dzone być mają w porównaniu z starym statutem, dziś obowią­
zującym, a pochodzącym z roku 1839, są następujące: Podług 
dzisiejszego statutu najwyższa suma, jaką kasa oszczędności 
przyjąć jest obowiązaną, wynosi 300 marek i tylko w nadzwy­
czajnych przypadkach mogą być przyjmowane kwoty od 300 
do 1500 marek; nowy projekt ustanawia najwyższą kwotę na 
1000, najniższą na 1 markę; pozostawia jednakże do woli ad­
ministracyi kasy przyjmowanie i wyższych nad 1000 marek sum. 
Tak podług starego, jak i nowego statutu procenta od depono­
wanych kwot nie będą opłacane od dnia ich złożenia, lecz do­
piero od pierwszego dnia najbliższego miesiąca i tylko do pier­
wszego tego miesiąca, w którym kapitał ma być odebrany; no­
wy projekt zawiera nadto ten przepis, że od kwot, które w 
przeciągu trzech miesięcy od dnia deponowania ich zostaną co­
fnięte, procenta wcale płacone nie będą; natomiast podwyższa 
nowy projekt stopę procentową o .“/l5°/0, tak że procent od de­
pozytów aż do 1000 marek wynosić ma 36/io> podczas kiedy o- 
becnie od depozytów do 600 marek wynosi a od kapitałów 
"nad 1000 marek tylko 2S/1O */0. Podług obecnego statutu wy­
płacane są sumy aż do 30 marek natychmiast po ich wypowie­
dzeniu, od 30—150 marek po upływie 24 godzin, 150—30 mar. 
po tygodniu, od 300—900 marek po 2 tygodniach, na 900 mar. 
po 4 tygodniach; podług nowego zaś projektu wypłacane będą 
zaraz sumy tylko do 20 marek, od 20—100 po 2 tygodniach 
od 100—300 po 6 tygodniach, nad 300 marek po 3 miesiącach. 
Pieniądze deponowane lokowane być mają na pierwszych hipo­
tekach lub na pewnych obligacyach. Fundusz rezerwowy kasy 
oszczędności ustanawia nowy statut na 20 procent.

— * P. Grabowski z Wronek zamieścił w dzisiejszej 
Posener Ztg. następujące oświadczenie: „W numerze 143 r. 
z. w wychodzącej w Berlinie Gerichtszeitung zamieszczono 
raferat o wyroku cywilnego senatu najwyższego trybunału, tte- 
dle którego miałem być skazanym na zapłacenie 43,000 tala­
rów dwom agentom, którzy pośredniczyli w zamianie pewnej 
części posiadłości moich na pałac w Berlinie. Lubo pomienio- 
ny referat nosi na sobie piętno fałszu i lubo Gerichtszei­
tung w numerze 146 r. z. sprawozdanie to szkaradną nazwała 
mistyfikacyą, mimo to jest wielu łatwowiernych, dających temu 
wiarę i opowiadających dalej. Celem położenia końca szerte- 
niu się takich fałszów, oświadczam niniejszem wyraźnie, że od­
nośny referat jest mistyfikacyą i spowodowany prawdopodobnie 
przez osobę, która chce oszukać swych wierzycieli. Spodzie­
wam się, że wszystkie dzienniki, które zamieściły pomien ony 
referat, ogłoszą to moje oświadczenie celem objaśnienia publi­
czności.“

Oto mała próba, jakie fałsze znajdą gościnność w prasie 
niemieckiej.

— * Z Piły donoszą pod dniem 10 bm., że tamże utopił 
się przy ślizganiu na lodzie 11-letni syn pastora Ritter.

, ; * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 13 stycznia We­
roniki, w kalendarzu słowiańskim Bojomira.

Wschód słońca o 8 godzinie 8 ihinut, zachód o godzinie 
4 minut 10.

Dnia 13 stycznia 1773 manifest dworów zwiastujący roz­
biór Polski. — 1793 Prusacy wkraczają do Polski. — 1851 znie- 
sieme granicy między Kongresówką a Litwą i Rusią.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Moszczeń- 
z Przysieki. Sczaniecki z Wrocławia. Chełmicki z żoną 
z Pomarzan. Różycki z Biechówka. Ks. Jarochowski z 
Pempowa. Glaeser z Kistrzyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kobelnik. 
Eppert z Lipska. Gabriel z Szciecina. Górski i Mlicki z 
Królestwa Polskiego. Neumann z Berlina. Sänger z Al- 
tony.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 12 stycznia-

Zyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 163 
styczeń 163 nom., styczeń luty 163, luty-marzec 163., mar: 
kwiecień 163. na wiosnę 163, kwiecień-maj — nom.

Wypowiedziano 15,000 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54.20

na styczeń 54.20----- ., luty 54.80—, marzec 55 60—.— kwieć
56 40-- . , maj 57.30 kwiecień-maj 56.80-56.90 maj-czerwiec 
czerwiec 58.20.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.90 m.
Wypowiedziano 50000 litrów.

Poznań, 12 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: śnieżne
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —ctr.

styczeń 163.-—, styczeń-luty 163.—, luty-marzec 163.------
marzec-kwiecień 163. wiosnę 163.—, kwieć eń-maj —.  i
czerw ec —.

Okowita: stale
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów 

na styczeń 54.20—, luty 54 80—. marzec 55.60 kwiei 
56.40-, kwiecień-maj 56 80-56.90 maj 57 30, czerwiec 58.20 m

Okowita w miejscu (bez beczki) 52 90 pł.
(W) Poznań, 12 stycznia. Ceny mąki. Psz 

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 r 
per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 stycznia 1877 roku.
szefel po 50 kiloPszenicy .

Żyta...................
Jęczmienia. . .
Owsa .....

„ nowego 
Grochu do gotow.

„ na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Łubinu żólt 

„ niebiesk.
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej
Grochu białego - . .

Ceny targowe są te same, c 
warzyszenie kupieckie.

piękny. średni. ! pośledi
Mark. fen. mark. fen. {mark. fen.

10 40 9 50 8 80
i 8 40 8 10 81 7 65 7 10 6 90

7 60 7 30 6 90
— — .. — —
— — — — —
— — — ’ — —
— — — —

i - — —
— — — — —

i - _ _ — — —
i

— _ — — —
— — — ' — —

i — — — — —

2 _
— —

1 — — — ’i — —
i ~ — — ; — —.

o ceny ustanowione przez sto-

Giełda bydgoska, 11 stycznia. 
Pszenica: 187-210 m.
Żyto: 151-165 m.

Jęczmień: wielki 148-155 maty 136-144 m.
Owies: 141-158 m.
Groch do gotowania 145-151, na paszę 140-143 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52. m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 11 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-57 

średnia 59-64, piękna 67-72, wys. piękna 74-79 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 50-59, średnia 

61-69, piękna 71-77, wys. piękna 79-83 m.
Żyto: per 1000 kilo slab, na styczeń —styczeń-luty 155.— 

żąd., luty-marz. —,— kwiecień-maj 161.— m. pł.. 161.— ofiar, 
maj-czerwiec 163.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 210 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żąd., na kwie­

cień-maj 142.—. m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------m, na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słab.;----- w miejscu

76.----- żądano., na styczeń-------- , styczeń-luty —.— luty-
marzec 75 ż. kwie'deń-maj 75.50 m. żąd. 74.50 ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 53.—• m. i
52.— płacono., na styczeń i styczeń-luty 54.------żąd., —
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień----- kwiecień-maj 56.30
maj czerwiec 57.— m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

cięż
naj­

wyższa

Per
ki
naj­

niższa

100 ki
śre

naj­
wyższa

logra
Ini

naj
niższa

&

mów
lekki towar, 
naj- 1 naj­

wyższa niższa
A

Pszenica biała . . .
„ żółta . . .

Zyto...........................
Jęczmień nowy . . . 
Owies nowy .... 
Groch.......................

19 30 
19 20 
18 — 
15 60
15 40
16 80

18 50 
18 ,40 
17 30 
15 20
15 20
16 40

21
20
16
14
15 
15

10 20 30 
60 19 90 
70 16 30 
80,14 60 
— 14 80 
50] 15 —

17 60 
17 40 
16 — 
14 — 
14 50 
14 50

17 ,30 
17 20 
15 30
13 30
14 — 
13 —

" Notowania komisyi uiianowanéj

Za 100 kilogr.
Rzep...................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . . 
Lnica .... 
Siemię lniane . .

przez Izbę handlową.
piękny średni pośl. towar.

A A -«r A
33 25 30 25 25 25
32 — 29 — 23 _
30 50 26 — 21 —
26 50 24 — 19

• • 26 — 23 — 20 —
Giełda berlińska, 11 stycznia.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-240 m. wedle 
gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. a kolei pł., na 
styczeń i styczeń-luty —.—.—, marek płac., kwiecień-maj
225.50- 226— pł., imaj-czerwiec 227—.-----m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 160-186 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 160-163.— m. z kolei, nowe rosyjskie 165-169 
— marek z kolei płac., krajowe 176-186 m. z dworca płacono,
na styczeń i styczeń-luty 162.50----- płac, luty-marzec —.—
—, marek płacon. na wiosnę 165—.—, m. pł. kwiecień-maj 
-----maj-czerwiec 163—.— m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedla 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­
tunku _ żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 135-153, pomorski
163-165 wschodnio i zachodnio-pruski 140-160—, szląski
155-164, nadp. galicyjski--------- , czeski 157-165, węgierski
140-145—— marek z dworca płacono; na styczeń i styczeń- 
luty — pł- na wiosnę 156.50— m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-190, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 124-130, stara 
134-139 m. wedle gat pł.

Rze.i per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 76. marek bez 

beczki —— płac.; — na styczeń 76.—, styczeń-luty —.—, 
luty-marzec —, kwiecień maj 78.3 m. pł. maj-czerwiec 77.5-78 
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 46. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55.8—m. płac, 

na styczeń i styczeń-luty 56.3-5—. m. płac., luty-marzec 
~~i kwiecień-maj 58.6-9—, maj-czerwiec 58.8-59—. czerw.- 
lipiec 59.8-60.1- ib. pł. lipiec-sierpień 60.8-61.1- ni. pł.

Berlin, 11 styc:nia. Jląka pszenna nr. 00 nr. 0
29.50- 72 50, nr. 0 i 1 27 50-2650 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
nr. 0 i 1 23.— 22 m.

Giełda głnryzka, 10 stycznia po południu. 
(Sprawozdanie końcowe.)

Pszenica słabo, na styczeń 29.50—, luty 29.50,— ma­
rzec-kwiecień 30.25, marzec-czerwiec 31.—.

Mąka słabo; na styczeń 64.25----- , luty 64.75— ma­
rzec-kwiecień 65.75, marzec-czerwiec 66.50

Olej rzepiowy stale; na styczeń 96 50, marzec-kwie­
cień 98.75, maj-sierpień 99.25, wrzesień-grudzień 96.25

Okowita stale.; — na styczeń 68.— maj-sierpień 7125 
Powietrze piękne.

üursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 11 stycznia.) 

SZCZECIN, 11 stycznia 1877.

Pszenica spokojnie |
na kwiecień-maj........... 225
na maj-czerwiec .... 227

Zyto spokojnie 
na styczeń-luty . . : . . T57
na kwiecień-maj........... ! 161
na maj-czerwiec........... ¡160

Olej rzep, bez zmiany
na...................................  —
na styczeń .................... 75
na kwiecień-maj............. 78

. J Okowita, bez zmiany
00 w miejscu ....................

na styczeń .....................
na kwiecień-maj...........

— na maj-czerwiec...........
— Owies.
— na kwiecień-maj............

na maj-czerwiec . . , . .
— Olej skalny.
50 na styczeń .....................

54 — 
54 60
57 10
58 10

157 —

20 —

BEKŁINJ, 11 stycznia 1877.
Pszenica stałej 

na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Zyto spokojnie
w miejscu...........
na styczeń-luty . . 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

226 — 
227 —

162 50 
165 —
163 —

Olej rzep, wyżej
w miejscu ....................'--------
na kwiecień-maj........... 78 70
na maj-czerwiec .... j 78 —

Okowita stale.
w miejscu....................' 55 80
na styczeń-luty...........  56 60
na kwiecień-maj...........  58 80
na maj-czerwiec ..... I 59 _

Owies.
na styczeń , .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka ....
71/j-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.......................

Uspos. stałe.

82 75 
94 10 
94 50
95 _
97 50
71 90
99 80
12 40
14 75
62 25

250 90
55 —

229 50
399 50
124 50

Berlin, 10 stycznia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabiej. — Termina stałej.— Wypowie­

dziano ----- etn. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat, pięk. biała poi. —z kolei pł., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten miss. —.— pł., cena przecięć.
----- płac., na styczeń —.— m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec —płacono, marzec-kwiecień 226. pła­
cono, kwiecień-maj 226-226.5. płacono, maj-czerwiec 227.5 
płacono.

Żyto loco nieco stałej, Termina bez interesu. Wypow.
3000 centn,-----Cena wypowiedz. 162.5 mar. per 1000 kil.
Loco 160 185 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 160-162 5 m. z szpichrza płae
nowe rocyjskie 165-169 marek z kolei płacono,----- nowe
polskie-----m. z kolei płacono, — krajowe 176-185. m. i
kolei płacono., na ten miesiąc 162.5—.- płacono cena prze- 
cięciowa . marek., na styczeń —.—.— płac., styczeń-luty
162.5 płacono luty-marzec —-— pł, marzec-kwiecień-----
ptacono., kwiecień-maj 165.—.— płac, maj-czerwiec 163.-
—.— pł- czerwiec-lipiec---- - pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki j mały 130-183 marek 
wedle gatunku. -
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Owies loco mały towar trudno sprz. Term, trzymają się. 
Wyp.----- ctr. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilogr. LocoWyp.
125 ie169 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 148.— nom. cena 
przecięciowa —.—, na styczeń —.— płacono, styczeń-luty
-------- płacono, luty-marzec---------- płacono, marzec-kwiecień
----- płac., kwiecień-maj 156.—.- płac., maj-czerwiec —.—

marek.
Olej skalny cbwiejno.----- Rafinowany (Standard.

white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 250 ctr. Cena wypow 40.5 m. per 100 kilogr. 
Loco 46. marek; na ten 'miesiąc 41-39.3-40.5 pł. cena przeć, 

m. na styczeń-luty 40.5-39.5—.-. luty 41.5-40—. pł,

(Nadesłano.)

płacono, czerwiec-lipiec
Kukusudza loco zadnied bana. Term, bez interesu. Wy­

powiedziano ----- cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo.
Loco stara 133-138 nowa 123-128. m. wedle gatunku; nowa węg. 
i rumuńska —.— z kolei pł., stara mołdawska 124-125 nowa
133.— z kolei pł., na ten miesiąc----- pł. styczeń-luty — pł.,
kwiecień-maj 138— momin. maj-czerwiec —— pł.

Mąka rżana trzyma się. — Wypowiedz. —centr. Cena 
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. O i I per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.5------ . ¡płacono
cena przecięciowa —.—. marek, na styczeń —.—.— płacono, 
styczeń-luty 23.5----- .— płac, luty-marzec 23.15—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.20.—.— płac, kwiecień-maj 23.25—.— płac, 
maj-czerwiec 23.25— pł. czerwiec-lipiec —- pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 159-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-158 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze ------- m.

Olej rzepiowy stałej.----- Wypowiedziano z
500 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z 
76. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z 
77.4— marek, bez beczki 76.—. m. na ten miesiąc 
—f— cena przecięciowa —.— marek styczeń 
styczeń-luty 76—.—.— płac., luty-marzec 
marzec-kwiecień------ ; pł., kwiecień-maj
wiec 77.5

beczką 
beczką 
beczką 

76—. 
—.— żądano, 

—.------ żądano,
___  ___ . 78.2-78.4. pł., maj-czer-
płac. czerwiec-lipiec----- pł. lipiec-sierpień — pł.

sierpień-wrzesień —.— pł. wrzesień październik 72.3-72.4 pł. 
Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco —

pł., luty-marzec 38-37.5-37.7 pł., marzec-kwiecień 36 pł.. kwie. 
cień-maj 34.5—. pł. maj-czerwiec —.— pł. czerwiec-lipiec —
płacono.

Okowita stale, i wyżej. Wypowiedziano 40 000 litrów. — 
Cena wypowiedź 56.2 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 56-56 5.—.—
płacono, cena przeciowa.----- .— płacono, styczeń —.—.—-.
pł., styczeń-luty 56-56.5.------ . pł., luty-marz. — pł., marzec-
kwiecień —- pł., kwiecień-maj 58.2-58.6 . pł., maj-czerwiec 
58 4-58.8 płac., czerwiec-lipiec 60 ż. 59.8 płac., lipiec-sierpień 
.............. ............................................. ... '”.5— pł wrzesień-60.6-60.8— płac., sierpień-wrzesień 61.3 61. 
październik —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc — 10,000 prc bez
beczki loco 55.5------ pł., na ten tydzień-------j ł., na styczeń
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 0 2950-27.50, nr, 
0 i 1 27 50-26 50

Mąka rżana nr. 0 25 50-28.50, nr. 0 i 1 23 00-22.00 per 
100 kilogr. “brutto z miechem bardzo spokojny interes

KÛEE8P0NDEMCYA REDAKCYI DZIENNICA POZN.
— P. K r z y ż a n o w i w W o j n o w i c a c h. Po­

stęp rolniczy wychodzi, jak to po kilkakroć pisa­
liśmy, w języku polskim.

50 tomówPrzy odbytych w dniu 11 hm. wyborach w| 
miejsce sześciu członków występujących z
z^^lutego^iSTO^wybraD^na^rzy lata panów i)0W'eści i innych utworów literackich

lutego ,
1. Magnus a C zaj
2. Antoniego

psk i eg o
_____... - o - A r o t o c h w i 111

3. Samuela Auerbacha
4. Dr. Henryka F.rankel
5. Radzcę miejskiego Roberta 

G a rf e y’ a
6. Jakóba Jolowicza

co odnośnie do § 15 prawa podaje się di 
publicznój wiadomości z uwagą, że ewentual 
ne reklamacye przeciw wyborowi podane być 
muszą w ciągu dziesięciu dni do Izby han 
dlowej. (316)

Poznań dnia 12 stycznia 1877.
Izba handlowa.

polskich, za cenę 10 talarów poleca
ANTYKWARNIA MCHIIERA

20
broszurek

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny! bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó- 

cddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy,ry
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8'.),' 00 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,0n0 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięai. 

Revalesciero usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i

■■O-O-0

Towarzystwo Przemysłowe. 0

WALNE ZEBRANIE
w niedzielę d. 14 brn. o 8 godz. wieczorem.

Na porządku dziennym pomiędzy innymi: Wybór trzech członków 
dyrekcyi w miejsce wylosowanych. (323)

Tow. Przemysłowe.
W poniedziałek dnia 15go bm. o 

eodz. wieczorem odczyt p. Dr. Ka-
kowicza ’ (322)

o hipotece
ze stanowiska finansowego

¡1 Brzewaznie treści
poleca Antykwarnia

E. Calliera w Poznan in
uo cenie znacznie zniżonój 1 talarar

Obrazy olejne i inne!
poleca

Antykwarnia E. Calliera
Powieści M. 1». <)Iinn«»UicK

Antykwarnia E.;Callieia
poszukuje i

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego..

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa rolniczego
pow. wągrowieckiego

odbędzie się dnia 18 stycznia r. b. w Wągrówcu o godzinie 12 
w południe w lokalu p. Zapałowskiego. (244)

llyrekcya.

NASZE ZYCIE
wyszły już3 zeszyty. Na stósunkach Wiel 
kopoiski i Prus Zachodnich osnuta jest pier­
wsza część tej powieści. Prenumeratę 
na'całą powieść 4 Marki, lub na połowi 
« Marki przesłać należy przekazami pocz­
towymi do księgarni Nowej (VF. Małe 
ekl) w To runi u. Nadsyłający jedną z po­
wyższych kwot, otrzymuje łaatyehmlasS 
wyszłe już zeszyty pocztą pod opaską fianc« 
i następnie w miarę wychodzenia, także po« 
opaską franco. Zeszyty wychodzą mnie 
więcej co tydzień. Bliższe szczegóły znajdo 
ją się na okładce pierwszego -zeszytu. Pizy 
tem uprasza się uprzejmie te os .by, któie 
pierwszy zeszyt odebrały a prenumeraty jesz 
cze nie u.ściły, aby raczyły z przesłań rai_ ta­
kowej pospieszyć. _____________ (96)
PamięBik Humorystyczny

Zbiór humtresek. anegdot i humoryst- 
cznych wierszy, wydawany steraniem Boles) 
Krzywdy, wyszedł z druku jzegzyt ligi 
Wydawnictwo Pamiętnika Humory 
stycznego, znalazłszy bardzo wielką sym 
patyą i czyniąc zadość żądaniom wielu osób 
dla których przesłanie drobnej należności zi 
każdy zeszyt osobno jest uciążliwe, ogłasza ns 
pięć zeszytów Pamlętniha Humo­
rystycznego prenumeratę, która 
wraz z prenumeratą pocztową wynosi cz.te 
ry marki (1 tal. 10 sgr.) Posiadający jui 
pierwszy zeszyt, na następne cztery zeszyty 
winni nadesłać tylko: trzy marki i dwadzie 
ścia fenygów. Nadsyłający prenumeratę, od­
bierają natychmiast dwa zeszyty, a następne 
wysłane zostaną III zeszyt dnia 3 lutego 
IV zeszyt d. 25 lutego i V zeszyt d. 15 
marca. Nadmienia się przytem, że Pa­
miętnik Humorystyczny przezna­
czony dla rodzin polskich, nie zawiera w so­
bie nic nieprzyzwoitego i trywialnego, jest on 
zbiorem prawdziwych brylantów humoru 
dowcipu. Prenumeratę nadsyłać nale­
ży przekazami pocztowemi wprost: do księ 
garn! Wowej (W. Małecki) w 
Toruniu z dokładnym swoim adresem 

Można także przydać 90 fenygów na je­
den tylko zeszyt. Pamiętnik Humo 
rystyczny, sprzedaje się również we wszy­
stkich księgarniach innych. (96)

wydania Dmocho oskiego.
Przeglądu Poznańskiego po­

jedynczych tomów lub zeszytów
Rubrycelli dyecezyi poznań« 

skitij z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n 
Sztuka budownictwa na swoje po 
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jój tom VII (ogólnego zbioru tom XII 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do niój, porównanie trzech 
konstytucji i Nowosiliów w Wilnie 

1859.
S5«eykSopedyl powszechnej,

wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

^kalendarzy wjduwauveh przed i 
ESOO.
Skład piwa i lodownia

*ą do wynajęcia. Lodownia blizko wo­
ły. Ostrówek 1 i 2 przy moście. 

(154)

We wtorek dnia 16 stycznia 
1877 o godz. 10 z rana^odbę- | 
dzie się w lasach kórni- j 
ckich w rewirze Drapałka II,

licytacya
(312)1

'fl9O szt. sosnowego 
'mocnego budulcu.

Zarząd leśny.

na

Berlin, 11 stycznia.

Híeffi.ejkío pap-soí’y.

Prask, poż. akonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855

H
b

104.13 p.
95.10 p.
S2.20 p.
139.50 p.

Listy zast. wschodnio-
8łpruskie 84. p.

dito 4 94. p.
dito 4i 102 50 p.

List. zast. pozn. (sowę) 
dito dito szląskie

4 94 50 p.
85. p.

dito lit. A. i C. stare 4 94.50 p.
dito A. i C. nowe 4 —-P-
dito lit. A. i C. 4* 101.10 p.

Zaohodnio-pruski* 3ł —p.
dito 4 92.80 p.
dito 4ł 101.40 p.
dito II 8-,ry& 5 106.26 p.
dito dto 4ł 100.50 p.
dito nowa I serya 4 —p.
ćito ditto I serya 4Í -• P

Listy rent, poznańskie 4 95. p.
dito pruskie 4 95. p.
d to szląskie 5 95.20 p.

kkoy« fcsskowe.
Wroclaw, bask dysíton.|4 167.90 p.

dito wekslowy |4 (71.50 p.

ELIXIR ET DRAGEES DD Dr RARUTEAU
de l'Institut de France)(Lauréat __ __

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTE AU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

z ChloePreparatate z Chlorku żelaza leczę Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et Ce, ulica Racine, 1A.

Dominium Głogolewo pod M 
Górką ma na sprzedaż (319)

BYCZKA

nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.
J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des lles.

Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bo­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę sig jak nąjzupełniejszem zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Moutlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5) razy inne środki i potrawy.

Ce^a Revalesciere za */« funta 1 Mr. 89 fen.; 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 79 fen., 12 ff. 28 Mr. 60 fen.

Revalesciere Chocolitee 12 filiżanek 1 Mr. >0 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr. 79 fen. itd.

Revalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. fO .fen., 2 ’funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 23—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A Ffiilila aptece, u R Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fi.-chera.

Strzelecka ul. 19,20 i 21.
Do wynajęcia :

Mieszkanie o 4 i 2 pokojach. 
Piekarnia.
Sta,nia i wozownia.
Place składowe.

Od 1 lutego zawukuje posada

orgpin isty

(183)

oooooooooooo
wykształcona Polka, dla pole-, 
pszenia swego losu życzy sobie 
przyjąć obowiązki do towarzy- j 

Istna, zarządu domu lub do dzieci. Łaskawe i 
of. rty uprasza się franco pod lit. A. O. i ! tJSi. poste restante lhizn eń. 290)!iooooooooooooo

oooo
Osoba

Ozeszewie. Organista trzeźwy, trudniący 
się obok tego juką profesją dla niezby t wiel­
kich dochodów wynoszących około 240 Marek 
i wolnego mieszkania szczególniej uwzględ­
niony będzie. ('*25)

W sali bazarowej 1T styczn.

KONCERT

OSOKA ,
z dobrem wychowaniem i nader wzorowem 
prowadzeniem znająca się dość dobrze 
na wiejskiem gospodarstw e z różnych przy-1 
czyń familijnych, życzy sobie przyjąć miejsce 
u jakiej letniej mairony do towarzystwa i do- i 
zoru domu lub też do zup«lnie starego albo 
chorowitego ale wzorowo prowadzącego się 
pana Listy upr. O. O. 317 Eks. Dz. Pozn.

’ «3» w w w* wiw w
ItiHBBBSBl życzy sobie udzielać ta­ił. CMBSHhCb uto początków na f rtc-

i planie. Za Bramką Nr. 4, 
i prawo.
©®e®33S

part r 
315)

Prymaner
zaopatrzony w dobre zaświadczenia poszuku­
je miejsca nauczyciela domowego. Oferty 
pod Nr. 314 przyjmuje Eksp. Dz. Pozn.

Dominium Drożdżyny pod Mix- 
statein poszukuje zaraz (293)

do chłopca 9 letniego, — znajomość 
języka niemieckiego konieczna. Nau­
czyciel elementarny przedewszystkiein 
będzie uwzględniony

Miero wnik młyna
parowego lub wodnego praktyczny z dobremi 
świadectwami posz. kujc miejsca zaraz lub od 
1 kwietnia 1877 w Księztwie lub Król. Polsk. 
Adres S. M« poste restante Sad&i p. 
Nakel. (321)

‘Sprzedaż towa
Dominium StrzyKewo smyKo 

we pod Gnieznem sprzedaje każdego 
czasu iSębowe, sosnowe, ilrae- 
wo budulcowe i porządkowe 
między innemi wały <6o mły Esów, 
śmigi, sosnowe drągi rozma­
itej grubości. (297)

człowiek,
który przeszedł Gimnazium aż do Prymy incl. 
poszukuje miejsca od Igo Lipca r. b. na wsi 
jako kasycr, któryby także, jeżeliby tego by­
ła potrzeba, w wolnych chwilach mógł pełnić 
obowiązki guwernera. O łaskawe oferty u- 
prasza &ię pod lit. B. poste restante
Gniezno._____ ________________ (320)

Dominium OfiRlilSOWO pod 
Środą poszukuje (313)

elewa gosp.
czystój krwi Schwytz do natychmiasto­
wego użycia.

«^WYŻLICA

angielska, oryginalna, w 3 roku, do­
skonała do polowania i bardzo ładna, 
jest do sprzedania. Bliższych wiado­
mości udzieli Adm. Dziennika. (168)

W każdej wielkości i z żądaną zaliczką 
pragnie nabyć kupiec i agronomia uwzgęd- 
niać będzie te tylko, które mają dobrą zie­
mię, budynki i uregulowaną hipotekę. Pa­
nowie właściciele zechcą przesłać szczegóło­
we anszlagi z poręcz-niem dyskrecji, pod 
adresem v. S. liOO postlagernd FraM- 
stadt. — Tylko zupełnie rzetelne pro- 
pozycye będą uwzględnione. (300)

SKàâS

panny
Ludmiły Ostoia Sikorskiej,
primadouny teatrów Włoskich: MeJyolanu, 

Tur) nu i Florencyi
z łaskawym współudziałem pani Devestvaldl 
i orkiestry 37 pułku pod dyrekcyą Z.G.Rothe. 

PROGRAM.
1. Uwertura z Wilhelma Tell Rossiniego —

wykona orkiestra.
2. Noi Ci amavamo tanto AriaMaestroPalloni

odśpiewa L. Ostoia Mikorska.
3. AirVarie H. Vieuxtemps odegra panRothe.
4. Duet Mira la biauca Luna Oampana— od­

śpiewają p. L. Ostoia Mikorska i p. De- 
vesivaldi.

5. Ballada „Dziewica jiziora“ skomponowana
prze-, p. L. Ostoia Mikorską — odśpie­
wa kompozytorka.

6- Serenada Hertla odegra p. Mullert.
7. Król dębów Schuberta —odśpiewa p.

L Ostoia Mikorska.
8. Duet z Nomy Beliniego — odśpiewa p.L.

Ostoia Mikorska i pani Dewestvaldi.
9. Marsz z Tannhausera Wagnera — odegra

orkiestra.
Biletów dostać można w składzie nót Bo- 

tego i Bocka na alei a na miejsca do stania 
w składzie cygar A. Fontowic a w Bazarze.

Cena biletów.
5 Marek pierwsze miejsce.
3 Marki drugie miejsce
2 „ miejsce do stania. (311)

Początek o godzinie 71/«-

Dzisiaj i dn: następnych
iioncert 

smyezko wy
i występ profesora Armin Meissner 
w tajnej magii oraz przcdstiwienie 
wspaniałych optycznych obrazów.

Początek o 7 godzini', 
Wstęp cd osoby 25 fen. Woj­
skowi od feldwebla włącznie płacą 

15 fen. (3ło)
14,. ipodgórraa ulica 14.
Dziś i dni nrstępnych (285)

Bioucert
w o k a S n o - m n z y c z « y

na który zapraszam uprzejmie
T, XteUú.ki.

dokładnie obeznanego z rachunko­
wością i władającego płynnie ję­
zykiem niemieckim

Dominium ©ogoïewo p Miejską
Górką poszukuje (318)

pisarza
fiare papSerów na giełdach S»erïîn»fe.léj| Ï poauaas&üéS

Siemieo. bank hyp. w
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
KwiOekiego iSp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Auitryaok.zakład.kred. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niom. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

i
4
4
5
4
5
4
44

5
4

—P- 
106.9 ) p.
-• P- 
62. p.
67 25 p. 
226¿-229|— p. 
98.30 p.
153 50 p.

77. p.
86. ż

Akoye przemysłów« ■

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Suty Hoerder 
dito Laura
dito Lauchhammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redecihutro

Serln, Passage.

4
4
5
6
5
S
5
4
6 
«

43.50 p. /
76 /
6.90 D.
33.26 p.
-• P- 
24 50 p 
t9. p7
16. p,
5.75 p.

. ż.

Afeeyfl ZBkłsdsw« f ahUgwsye keSsi

Bergsko-marohijsks
3erlińsko-zgorzeli«ka

dito szczecińska

4
4
4

80.25——— p.
¡26.- p.
¡11890 p.

Bizesko-gr&jo íka
alioyjska Karo .-. Und. 

Koléj Rudolfa 
oh___ -jijsko-posnańska

Górńossląs. kol. lit.A.C.
dito iit.B.

Austr.-frano. fcolćj pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dtio poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
K>d. po praw. brz. Odry 

' łka ’ ’ "

Sar

Í

17. p.
81. p.
40.49 p. 
¡7.60 p. 
128.60 p, 
120. p. 
397j-991 
—. P-
124-125 p,

- P-

Rumuńsk_________kolej
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-wiedsńsk.. 
Marebijsko-pozn. z pr. p.|&

24.90 p.
105.25 p. 
14.75 p.
104.25 p. 
ICO 9) p. 
183. p.
65.25 p.

■¿aarsHkisae jiBpisry-

Anstr.
dito
dito
dito
dito
dito

resta sreb.
papier. 
ios1josy z 1854. 
iosj kredytowe
loïy z 1860 
tíiíy a Í864 

üoí. orrtjcn 1864 
dito I860 

Mosyjsk.poia. obiuraay*; 
skarbowe

ois. lüty ï&st. ill «ä 
d'to no«®-: ¡f

Pols, listy Lkwidaoyjn.

RoAyj. P 
dito

esHHasfisssgEKffia 
Teatr mlsli « opoäzie Potockieio

W POZNANIU. , a
W sobotę dnia 13go stycznia 1877//

benefis
Wincentyny Heneman

tragedya. w 5 aktach.
o godzlnio V

giissssasEiss&sissss

War.liaty zast.miej. II cm.
Araeryh. 6% oż. h.;’1 
Ameryk, dto poż. ’8f:5

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund, poż 
Renta irancuzka 
RUiśtiń ka pożyoska

- P- 
104.90 Ż 
101.10 o. 
99.80 p. 
102 20 p. 
—.
82 25 p.

1-Obligaoye miejskie 14
dito dito 5 I—

Ssdąskie listy zaatawnfjSl ¡94 50 
Szląskie listy rent. [4 / i,95.

Aksya bankowe

Napoleousdory Z
iicperyały
Dolary
Auatryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Uriucnskio noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Wrool. bank dysk. ;
i Si

szt,
i

D
¡6.25 p. 

116 67 p.
' 4 18 p. 
162.25 
250 99 pi 
81 30 p.
It

Kwilsdki, Potoeki i Sp 
Meiningaki bank kred 
Niemiec- bank hipot. ej 

Meining.
WAchod.-niana. bank 
Asstr. zakład kredyt. 
Poyf. bank prowine. 
SzłbAkio stowarz. bank

68.
63

,90
1228.

4 99.
4 ¡87.

Papiery pruskie

12 stycznia

Listy rentowe i zsstawsa.

pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Pro wino, obligąoy« 
Powiatowe obligąoye 
Powiatowe obligaoye

97.5 i
S480 
95 10

100.50 
97 50

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsoh. prus. poi. ako. z. 
Kolój po pr. brz Odry

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześó.-grąjew akr. z. 
Galie, kol. K. Lud- ak. t. 
Kolćj Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak.
dito półn.-zaohod.ak.z. 
dito poł.-państ (Lomb

akoye zak-
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z, 
Warszawsko-byd &k:z 
Warszawsso-wi d ak. c

Pruska poż. ukousolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ.
retu. poż. państ. 1855 

Sbligi długu państwa

4 97.50
103.50

4
31 134.
3 93. -.o

2aiax«e koieje

Beri.-zgoi ako z 
Bergsko-
Marohijsko-poz . ko. z.

4 88.
4 77.
4 :6.

Drukism i lutUadêi» tlrukanii Js I Krajewskiego (Dr. W. Łebińeki) w Posaaaia,

34
31
4

130
25.

i

401

125
ll.

48

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytan, 
dito obligaoya tyt.

Au3tr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebro; 
Pols. lik. listy 
Sos- listy zast. na gro 
8o».-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. soty bank.

/

/

/V
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